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Hakatyści w niełasce ?
(Kor. „Nowej Refoimy*),

Poznań, 8 maja.
W ostatnich kilku dniach cała opinia publi

czna w Poznańskiem znajdowała się pod wra
żeniem rozpraw, jakie się. toczyły w komisyi 
nudżetowej Sejmu pruskiego, a dotyczyły sprawy 
hakatystycznej aziaiainości rządu. Znana wam 
jaż zapewne z depesz mowa ministra S c h o r -  
l emera* wygłoszona w komisyi w sobotą (za
mieściliśmy jej streszczenie w porannym nie
dzielnym numerze Przyp. red.), oświadczająca, 
że rząd nie przystąpi na razie do wywłaszcze
nia, a ł rad zarządu „Ostmarkyeremu* chętnie 
zrezygnuje, jeśli ten „Ostmarkveiem“ będzie 
się niepotrzebnie zanadto do działalność* rządu 
wtrącał, wywołała w społeczeństwie polskiem. 
zawsze na najgorsze przygotowamiu, ponienąd 
zdziwienie, a nawet w pewnych sferach radość 
i  rozmaite domyślail.i, przypuszczenia i nadzie
je  nastania może lepszych czasów, wśród Niem
ców zaś wzDurzenie i irytacyę, które się obja
wiło jaskrawo w artykułach pism hakat/sty
cznych. PrztDieg ostatn.cn debat komisyi bu
dżetowej sejmu pruskiego jest dli tego dla nas 
niezwykle inteiesujący, a przedstawia się nastę
pująco:

Na piątkowem posiedzeniu przedłużono komi
syi memcryał przedstawiający działalność ko
misyi kolou’zaeyjnej w roku 1910. Sprawozda
wca komisy konserwatysta, podczas rozpraw 
które Si,* w dalszym ciągu toczyły w sobotę, 
podkreślił sprzeczność pomiędzy oświadczeniem, 
złożonem riedawno w Izbie panów przez mini
stra rolu ctwa von Schorlemera, a zapewnie
niami, k óro rząd poczynił w latach 1907 i 
1 jj8, Wówczas ąd zapewniał, że, aby złamać 
noór Polak,zi, którzy nie chcą się wyzDywać 
gieau,' uaieży bezzwłocznie i na jak największą 
skrl“ rozuocząć uzieło wywłaszczenia. Tymcza- 
jsen miaęły trzy lata, a rząd ani razu nie sko
rzystał z przysługującego mu prawa. Sprawo
zdawca zaznaczył, że takie postępowanie rządu 
jest co najmniej —  dziwne.

atak na ministra Scliurlemna był do 
pew uego stupnia nawet SDoaziewany. rfakatyści 
nigdy nie mieli zbytniego zaufania do pruskie- 
gr ministra rolnictwa, do którego departamentu 
należy paja polityka, koloniz&cyjna w jej wyko
naniu praktycznem, a więc i zastosowanie wy
właszczenia. Kama przecie numinacya Schorle
mera wywołała ongi w obozie hakatystów po
dejrzenia co do jego hakaiystycznej prawowier- 
rości i rozgoryczenie. Aie nie przypuszczali 
bakrtyści, ze p. Schorlenrer potrafi stawić im 
czoło wtedy, gdy oni podniosą wrzawę. Tym
czasem stało się inaczej.

N azarzuty sprawozdawcy ministeroupowiedział: 
« "stawa o wywłaszczeniu uchwalona została w 
uwzględmeniu określonych warunków i ograni
czeń i s t a n o w i  o s t a t e c z n y  a r g u m e n t  
t ,ultinu ratio“ — mówił minister). Rząd ma o- 

-bowiązek badać, czy te warunki zachodzą; tam 
gizio one zachodzą, r z ą d  n i e  b ę d z i e  z wl e -  
Kał  z z a s t o s o w a n i e m  u s t a w y  o w y 
w ł a s z c z e n i u ,  ale n i e  p o z w a l a  na s i e 
b i e  n a p i e r a ć  („aber draengen lasse sie sich 
’Dieht“ ). Zarzut Ostmarkenvereinu, że sprawo
zdanie przedłożone zostało zbyt późno, odparł 
-minisfer jako nieuzasadniony. Twierdzenie, ja
koby rząd przerobił sprawozdanie i jakoby sto
sował w niem upiększenia, nazwał minister in
synuacją, a głębokiego ubolewania godnym na
zwał dalszy zarzut, jakoby rząd w ostatnich 
czasach w pospiechu płacił nieodpowiednio wy
soki b ceny. Ponieważ z zarzutami temi wystą
pił organ Ostmarkenvereiuu „Die Oatmark" prze
to minister rozdrażniony niemi, oświadczył- 
„ Z r z e k a m  s i ę  c h ę t n i e  r a d y  i wg p ó ł -  
p r a c o w n i c t w ra t a k i e g o  z a r z ą d u  To-

w a r z y o t w a ,  k t ó r y  w y s t ę p u j e  z pe d o -  
b n e m i  m a n i f e s t a c y a m i - .

Te właśnie ostatn.e Słowa wywołały w obo
zie hakatystycznym istną burzę, a w społeczeń
stwie polskiem nawet zdziwienie. Czyżby rząa 
zerwał z hakatą ? Czyżby te słowa były wypo
wiedzeń em przyjaźni między rządem a zarzą- 
rządem hakaty? — Te pytania mimowoli ci
snęły etę każdemu na usta, tembardziej, że nie 
znano jeszcze dokładnego tekstu mowy p. Schor- 
lemera, ani dalszego ciągu posiedzenia. Okazało 
się wkrótce, że z tych słów ministra nie można 
wcaie wysuawać jakichś różowych nadziei, a 
świadczy o tem najlepiej dalszy ciąg posie
dzenia.

Po przemowie ministra mówca wolnokonser- 
watywnj sarzucił komisyi kolomzacyjnej, że nie 
okazała należytej energii w sprawie osiedlania 
robotników niemieckich w Poznańskiem i oświad
czył, że g d y b y  w s w o i m  c z a s i e  r z ą d  
p o w i e d z i a ł  b y ł  w i ę k s z o ś c i ,  że w y 
w ł a s z c z e n i e  m a o y ć  t y l k o  u l t i m a  ra- 
t i o  na p r z y s z ł o ś ć ,  z p e w n o ś c i ą  b y  go  
S e j m  n i e  b y ł  u c h w a l i ł .

Mówca uiemiecko-konserwatywny wypowiadał 
obawy z powodu obecnej „miękkości* polityki 
rząou wobe. Polaków. Mówca narodowo-liberal- 
ny stwierdził, że w swoim czasie nie aważał 
prawa o ■wywłaszczeniu za „ultima ratio“ , aie 
sądzii, że chwila, w której należałoby zacząć 
wywłaszczać, ;uz nadeszła.

Minister zabrał więc głos jeszcze raz i oświad
czył, że a b s o l u t n i e  n i e  ma m o w y  o z a 
n i e c h a n i u  p o l i t y k i  k o l o m z a c y j n e j .  
Co się tyczy ewentualnego s t o s o w a n i a  pr a -  
u a  o w y w ł a s z c z e n i u ,  to będą tli owzględ 
niane motywy rzeczowe, a nie polityczne. Celem 
rządu nie jest usuwanie żywiołu polskiego, lecz 
tylko utrzymywanie i wzmacnianie niemieckiego.

Tak się przeastawia przebieg tego posiedze
nia, które w prasie hakatystycznej odrazu wy
wołało wrzawę i skłonPo hakatystów do ude
rzenia w wielki dzwon trwogi i alarmu przed 
zbliżającą się rzbkomo z powrotom pokojową 
erą Capriyiego, przeu zeiwaniem z programem 
Bismarcka i Biilowa.

W  gruncie izeczy cały teu alarm jest tylko 
wyrazem zawiedzionych nadziei hakatystów, 
którzy się poprostu nie mogą doczekać dnia, 
w którym wywłaszczenie wejdzie w życie. Mi
nister bowiem n>e powiedział nic nadzwyczaj
nego, oświadczenie jego trzeba uważać tylko za 
wyjście z niemożliwej sytuacyi.

Z podobnego punktu widzenia w mowie Schor
lemera »iema nic zgoła, coby upewniało do ja
kiegokolwiek optymizmu. Zaznaczam to wyraźnie, 
mimo że prasa berlińska wyraża dość zgodnie 
zdanie, że, sądząc z oświadczenia ministra, wy
właszczenie wogóle nie wejdzie w życie. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że nieporozumienie 
między obecnym zarządem „Oscma\kvereinu“ 
a ministrem lyłmctwa ma charakter czysto 
osobisty. Różnice poglądów między rządem a 
hauatystami polegają na tera, że hakatystyczna 
czerń ludożercza pragnie czemprędzej widowisk 
gwałtu i znęcania się, rząd zaś zamierza jeszcze 
dłużej poigrać strachem i tem lepiej, tem 
pewniej, zadać cios upatrzonym przez siebie 
ofiarom. Przyczyną zwłoki rządu w zastosowa
niu wywłaszczenia nie są bynajmniej jakieś 
humanitarne skrupuły, ani chęć zwrotu z bis- 
markowskich torów. Jest ona poprostu wyni
kiem stwierdzenia faktu, że obecna pora, ze 
względu na wydatzenia pulityczne, me nadaje 
się do ryzykowania rzeczy, które mogą mieć 
przebieg burzliwy. Rząd berliński p.agnie sobie 
odłożyć takie zaostrzenie sprawy polskiej na 
odpowiednio wybrany moment w położeniu mię- 
dzynarodowem.

Jak z dzisiejszych, porannych telegiamów 
wiadomo, toczyła się wczoraj, w komisyi bu
dżetowej Sejmu pruskiego, w dalszym ciągu

dysausya nad memm^ałem kuiiiis/i kolcnizacyj- 
nej. Przemówienie ministia rolnictwa, S c h o r 
l e me r a ,  nie przyniosro właściwie nic nowego 
i nie zmieniło stanowiska rządu w kwestyi wy 
właszczenia. Rząd zastrzega sobie wolną ręitę, 
atoli chwili obeeuej nie uważa za właściwą i 
wskazaną przez konieczność do nabywania no
wych obszarów ziemi w drodze przymusowego 
wywłaszczenia.

o mienie Dylu maniKów.
(Telefonem.) ‘ ll

Wieaeń, 10 maja
Prezydyum ceutraRngo związku austriackich 

u r z ę u n i n ó w  p a ń s t w o w y c h  udało się 
wczoraj do barona B i e n e r t h a  i ministra 
skarbu Me y e r a ,  którym przedłożyło życzema 
urzędników, dotyczące ’ icn obecnego niekowy. 
stnego położenia materyalnego. Prezydyum do
magało się, wobec ciągłe wzrastającej d i o ż y- 
zny,  zaimcyowa.ua przez rząa a k r y  i z a p o 
m o g o w e j  w ten sposób, aby nietylko natych
miast obsadzoLo wszystkie w o l n e  s t a n o 
wi s k a ,  lecz aby dokonano także szeregu no- 
m i n a c y j  „ad persouam1' w duchu projekto
wanej ustawy o a w a n s i e  c z a s o w y m .

Następi-ie domagało si? prezydyum związku 
przedłożenia parlamentowi, tuż po jego zebraniu 
się, ustawy regulującej d o d a t u i  a k t y w a  1- 
ue dla urzędników, w duchu uregulowanych 
niedawno czynszowych dodatków wojskowych.

Baron B i e u e r t h  przyznał, że urzędnicy są 
w trudnem położeniu, wyraził jednak przekona
nie, że urzędnicy powinni mieć zupełne zaufa- 
uie dn rządu W  końcu. zapewnił baron Bic- 
nerth, że przedłoży sprawę Radzie ministrów

że potrzeba tu porozumienia z ministrem 
skarbu.

Minister skarbu M e y e i  oświadczył prezy
dyum związku, że przedłożono mu już szereg 
wniosków o nomiuacyach, „ad personam“ . Go 
się tyczy uregulowania dodatków aktywalnych, 
to byłoby to rołączoue z wielkiemi ofiarami fi
nansowemu Minister n ie  m o ż e  więc dać od
raza stanowczej odpowiedzi; zresztą sprawa ta 
będzie przedłożona Radzie ministrów.

f n z W k i n i e  t l j a z t n a  
Alzncyi i Lblarjnsii.

( T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y " ) .

Strasburg, 10 maja.
W y d z i a ł  k r a j o w y  z o s t a ł  w c z o r a j  

n a g l e ,  ku w i e l k i e m u  z d z i w i e n i u ,  
p r z e z  s e k r e t a r z a  s t a n u  Z o r n a  zam 
k n i ę t y .  V

Jak słychać, przyczyną za.nknręcia Wydziału 
była obawa, że w komisyi Wydziału wybuchnie 
obstrukeya, ponieważ wiadomośi i o obradach 
berlińskich w sprawi i konstytucyi dla Alzacyi 
i Lotaryngii wywołały tu b a r d z o  n i e k o 
r z y s t n e  w r a ż e n i e

Wprawdzie naaeszły tu wiadomości o kom
promisie w sprawie konstytucyi, wieczorem je 
dnak, w czasie obrad korni yi parlamentarnej 
dla konstytucyi Alzacyi i uotaryngii, kompro
misu tego nie dotrzymano, tak, że k o u s t y t n -  
c y a  a l z a c k a  j e s t  z n ó w  z a k w e s t y c n o -  
w a u  a.

Hiszpania i Francyo u M u ,
Po niedawnych, optymistycznie zabarwionych 

doniesieniach z Fezu, mamy obecnie seryę wia
domości pesymistycznych, które przedstawiają

położenie w stolicy Maroka jako • wprost kry
tyczne. Wiadomości te są prawdopodobnie prze
sadzone, jeżeli bowiem sułtan .na w F e z i e  
7.000 wojska, z czego 5.000 jest zdolnych do 
ooju —  to powstańcy musieliby rozporządzać 
stosunkowo bardzo znaczną siłą, ażeby mogli 
poważnie zagrozić obwai owanej stolicy. Zresztą 
od ania 26 kwietnia znajduje się w Fazie na 
czele swojej mehalli major B r s m o n d  który 
powstańców zdoła powstrzymać w należytej od
ległości. W każdym razie Fez potrafi powstań
com stawić czoło aż do chwili, gdy nadejdzie 
dalsza odsiecz pod wodzą pułkownika Brułarda.

Oddz‘ały pułkownika Brułarda znajdują się 
w miejscowości Dar Dzari, amo w jej pobliżu 
i liczą około 5.000 ludzi, a mianowicie 3 bata 
liony piechoty, szwadron spahisów, dwie Data- 
rye górskie i polowe, razem 3.000 Francuzów, 
należących do iegii cudzoziemskiej, albo pocho 
czącycn z Aigiern. Do tego należy dodać 1.200 
krajowców, mających nazwę „gnmiers*, a po
zostających pod wodzą majora francuskiego Si
mona, tudzież harkę w sile około 1000 ludzi 
pod wodzą El Araniego, gubernatora Oasablan- 
k luna kolumna zbiera się l:oio m.ejscowości 
El Kunitra i ma zasłaniać tyły oddziałów Bru
łarda, zabezpieczając im drogi dowozu żywno
ści i amunicyi. Nie jest to rzeczą łatwą w kra
ju, pozbawionym środków komunikacyi i dlatego 
pułkownik Brulard posuwa się tak powoli. “

Od pewnego czasu obiegają uporczywe wia
domości, żo obok Francyi zamyśla takżf 
H i s z p a n i a  przedsięwziąć w Maroka wypra
wę wojenną na większą skalę. Go do hiszpań
skich kroków wojennych istnieją dwie wersye. 
Wedle jednej wer^yi ma Hiszpania zamiar za- 
iąć Tetuan, m.asto leżące na południowy wschód 
od Ceuty nad morzem Środziemnem. Tetuan 
jest jednem z najludniejszych miast sułtanatn 
marokańskiego i liczy 31.000 mieszkańców. Ob 
cych znajdtie się' tam 950 , ' z tego połowa 
Hiszpanów. Zajęcie Tetuauu byłoby przejścio- 
wera zarządzeniem i nie m.ałoby takiej donio 
słości pod względem wojsko wym,, łak zajęcie 
Larraszu i pochód z Melilli.

Tą ewentualnością zajmuje się druga wersya. 
Larrasz, ważuy port na zachodnim wybrzeżu 
Maroka, ma około 13.000 mieszkańców, pomię
dzy którymi żyje 220 Europejczyków, z tego 
120 Hiszpanów, a 50 Fiancuzów. Stąd wiedzie 
na El Ksar dobra droga do miejscowości Mekinez 
i do Fezu. Droga Larrasz-Fez m o. ujście do 
dwóch szlaków komunikacyjnych, a mianowicie 
Tanger-Fez i Ceuta-Fez. —

Pochód hiszpański z Larraszu na Elk Rsar 
przez Krainer Gharf * dotarłby wreszcie do 
francuskiej linii operacyjnej Rabat-Fez, wzglę
dnie Mehadm-Fez, a w ten sposób wyłoniłoby 
się współdziałanie Hiszpan ii z Francyą w wy- 
koniu tych zadań, które rząd francuski włożył 
na barki pułkownika Brułarda. Podobnie mia
łaby się sprawa z pochodem wojsK hiszpań
skich z Melilli, ' <

Rząa niszpański zaniepokoił Się wiadomością, 
ze oddziały francuskie z nad granicy algier
skiej ruszyły ku rzece Maluja i zajęły miejsco
wości Taourirt i Detdu, gdyż H.szpania tę 
część Maroka zalicza do sfery swoich wpływów 
i interesów. Rząd francuski odpowiedział na
tychmiast, ze owe oddziały, stanowiące dywizyę 
generała Tontće, nie rai uszą linii, odgranicza
jącej ową sferę interesów hiszpańskich na połu
dnie od „presidio“ Kelilla i  że generał Tou- 
tće nie ma zamiaru maszerować do ls z y  Po
mimo to Hiszpania pragnie zabezpieczyć się na 
wszelki wypadek i  ma wysłać w o jsk o  z  Meiuli 
prawdopodobnie w kierunku Tazy.

Przedsięwzięcie to uważają znawcy spraw 
marokańsKich za bardzo ryzykowne. Jeżeli po
chód Toutee’go na Tazę do Fezu byłby niebez
piecznym i wymagałby większych sii, niż te, 
któremi obecnie rozporządza ów generał, gdyż 
plem.ona wzdłuż tego szlaku są wielce wojow

uicac i Stawiłyby silny opói —  iu stosunki na 
szlaka Meiilla-Taza byłyby dla hiszpańskiego 
wojska • nieporównanie’ gorsze, tutnj bowiem 
trzeba się przedzierać przez szerOK pas krainy, 
zamieszkałej * przez plemię Rif. -Pamiętnemi są 
jeszcze ofiary, które musiała ponieść Hiszoania, 
ażeby zapewnić-sobie spokojne posiadanie kilku 
kopalń węgia w pobliżu Melilli. Gabinet hisz
pański jest świadomy tych olbrzymich trudno
ści i nie chce wywoływać „awantury* maro
kańskiej, a’ e koła wojskowe domagają się woj 
skowej interwencji ze strony hiszpańskiej Te 
dwa prądy ścierają się obecnie w Madrycie i 
niepodobna przewidzieć, który z nich okażu się 
sunieiszym.

Rząd nibiniecki — jtu  to zaznaczyliśmy w so- 
Dotmm artykule wstępnym —  widząc, że nie 
zdoła ani Hiszpanii, ani żadnego innego mocar
stwa skłonić do wystąpienia przeciwko Francyi 
w sprawie „ marokańssiej, zachowuje obecnie 
z musu lojame stanowisko wobec Paryża. Na
tomiast prasa niemiecka ze wzrastającą gwałto
wnością szczuje na Francyę, której przyp.oUje 
niewątpliwy zamiar okupacyi Maroka. Pozorem 
do tej oknnacyi ma być coraz niepomyślnleisze 
położenie w Maroku i dmtege dzienniki niemie
ckie razem ze swo^ą wiedeńską satelitką „Neue 
Freie Pressa ‘ dowodzą, że w Maroku wszystko 
idzie jak najlepiej i że Francuzi umyślnie roz
puszczają zupełnie fałszywe, r wiolce alarmując© 
wiadomości, ażeby mieć pozór do zbrojnej intór* 
wencyi i zajęcia Maroka Ta gra prasy niemie
ckiej jest tak widoczna, że nie czyni żadnego 
wrażenia i me może nawet posłużyć gaDinetowi 
berlińskiemu do zażądania od Francyi jakiejś 
rekompensaty za przykładną niemiecką lojal
ność.

Z m  smarów.
Kraków, 10 maja.

-Tak z Przemyśla donoszą, uchwaloną tam 
już została kandydatura dra Ernesta A d a m a  
(narodowego demokraty) przeciw socyanścir 
drowi L i e b e r m a n n o w i .  Jak wiadomo, na
rodowi -demokraci forsowali kandydaturę dra 
Adami* na drugi okręg we Lwowie, gdzie prze
ciw p. B c e i t e r o w i  kanaydnje p B a t t a -  
g 1 i a. Od zamiaru tego odstąpili, , bo oto, jak 
donosi „Dziennik Polski*, odbyła się narada 
Plenerów stronnictwa, na której omawiano kwe- 
styę stanowiska narodowej demokracyi w spra* 
wie kandydatury p Battagni w drugim okręgu 
1 wo 'skim. Większość zebranych oświadczyła 
że interes narodowy nakazuj’e poprzeć usilnie 
p. Eattaglię w tym okręgu. Wprawdzie nie bra
kło opozycyi, ale mamy naazieię — pisze 
„Dziennik Polski" —  że zdanie większości za
decyduje i że wobec -niebezpieczeństwa, na *a- 
kie okręg ten jesj narażony, wszystkie stron
nictwa polskie poprą solidarnie kandydaturę p 
Batcaglii. -

Z Podgórzu.
? !

Pod przewodnictwem dra E m ! 1 e w i c z a zebrał 
Się wczoraj w Podgórza komitet wyborczy, który 
obradował nad jedyna zgłosroną kandydaturą, dra 
Witolda K o r y t o w e k i e g o .  Kontr-nandidat dra 
Korytowskiego, radca W i n d  a k i e  w i c  z (u. d.) 
z Wieliczki, zgłosił swn kandydaturę na ręce in- 
nago, bliżej nieznanego „komitetu obywatelskiego*.

Kandydaturę dra Korytowskiego poparli pp. bur
mistrz M a r y e w s k i ,  dr A r o n s o h L ,  L u c z k o  
i i., poczem jednomyślnie ją  uchwalono.

Kanayćatury korse-watywne.
Z zastrzeżeniem, że zależne to jest jeszcze 

od uchwa1 Rady Narodowej, ogłasza „Czas* 
następujące kandydatury K o n s e r w a ty s tó w .

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

POD MYSZĄ WIEŻĄ.
FO WIEŚĆ WSPÓŁCZESNA
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XII.
W  pierwszych dniach sierpnia i/rócil do 

Lubina Lisnowski —  odświeżony fi. ycznie i 
duchowo. Zostawił tam gdzieś * ' Tatrach cos 
z owej nieśmiałości przybitego zależnością czło
wieka, a przywoził w rozszerzonej duszy iskry 
męskiej energii. . . . .

Nazajutrz była sobota —  ostatni dzień jego 
urlopu. /

Wcześnie wyszedłszy na miasto, skierował; 
się najpierw kn willi pani iśzmytkowskiej, zaj
rzał w jej okna .. chociaż nic podobnego nie 
oczekiwał, doznał pewnej przykrości, iż ni® uj
rzał mc, co mówiłoby mu o pannie Janinie- 
Ani kapelusz jej ni£ leża! pod lustrem w salo
nie, ani piesek jej bury nie wałęsał się przed 
domem.

Mieścina, lubo po przez ? azę świeżych wspom
nień widziana, przedstawiła mu się w żywych 
maskach słońca dość sympatycznie, mianowicie 
dzięki temu, żt wyczuwał w nie; swój warstat 
.nmdkcyiny, dc którego przywykł, przylgnął. 
Ni© było tu wcale pięknie dookoła, ale byl to — 
akby dom rodzicielski.

Wstąpił do księgarni, do redaKcyi, powita) 
wszystkich, pogadał o „Piaście", o Tatrach i 
Krakowie i miał wyjść, gdy  księgarz Badyński 
przytrzymał go;

—  Zapomniałam ci powiedzieć, że byli tu z 
policyi i pytali się o ciebie. Masz zapłacić owe 
trzy marki kary

—  Nie miałem czasu przed wyjazdem. Nie 
zdążyłem wydać wszystkich marek; zoscało się 
kilka. Zaraz zapłacę tym..,

Udał się niezwłocznie do cyrkułu
Gdy wszedł do obszernej izby o nagich, bia

ło tynkowany* h ścianach, urzędniczyna o twa
rzy jakby wyblakłej spojrzał nań wielkiemi o- 
czjma z odcieniem zdumienia. ; Wysłuchawszy 
redaktora, nie przyjął od niego pieniędzy, lecz 
Wskazał mu drzwi lo przyległego pokoju, i

Jednakże w kancelaryi inspektora, nie było 
iii ogo. Pan Tadeusz czekał, oglądał tan e 
biurko z pieknim rozmieszczonemi papierami, 
“  iaJąć trzęsła w tym przybytku.

U płynem tak kilka minut. Nareszcie wszedł 
ten sam urzędnik z księgą i tu dopiera odebrał 
od niego „karę", zanocował w książce i, nie 
spiesząc się, wypisywał mu pokwitowanie.

Na to drzwi rozwarły się z odmachem i wkro
czył elastycznie, z zacięciem tanemajstra, inspe
ktor policyjny, znany pann Tadeuszowi z no
cnego spotkania. Miał w rękn j- koś czerwona- 
w; arkusz papieiu, a na fryzyerskiem obliczu 
wdzięczny uśmiech.

mgnieniu oka kładąc rękę na ramieniu 
Lisnowskiego począł z podoficerską godnością:

— Ich  a r r e t i e r e  Sie.-

Jakiś głaz runął raptem na ciemię Lisnow- 
skiegu, ogarnęła go ciemność straszna, śmier
telna.

Zbladł, zsiniał, ramiona i i ęce zadrgały, niDj 
w przedzgonnym skurczu i i 'xacił świadomość 
wszystl iego, okrom gruzy. Wpadł w zasadzkę, 
w grobowo-ciemną otchłań i —. kończyło Si, 
wszystko, wszystko.

Iaspektor czytał coś i cz,;ał. Słowa grzmiały 
wokoło głućnych uszu re Mktóra, który nie ro
zumiał nic, nie pojmował nic nie żył.

Ale pod koniec ty rady padło; i „... a]s tlucht- 
veraaecht g“ i wkradło się w dy ,nny tUIŁan) 
kotłujący w zaczadzonej, wrssznej jak pieczara, 
głowie redaktora.

„Fluchtvertaechtig Podejrzany o chęć a- 
cieczki. Przed czem? Przed kim? Dokąd?...

Feerycznie drżącą ręką Lisnowski dotknął 
czoła, pogładził włosy i patrzał szklanym, obłą
kanym wzrokiem — iy-nicość.

Wkrótce kroczył blady jak chusta przez uli
ce miasta, a w trop za flira Pcstępował sam 
pan inspektor, eskortuje polskiego agitatoia 
z sszczerą przyjemnością óo więzienia.

Przymglony wzrok Lisnowskiego błąkał się 
po murach, spływał Hwo liwie po ludziach, 
uciekał od nich i fruwał niby netoperz.

—  Boże! Gdyby mnie tuaz spotkała panna 
JaninaL Nie mógłbym odezwać się do niej! 
Boże, co-by ona pomyślała! Jak ona to przyj
mie ?...

Modlił się w załzawionej duszy, by jej nie 
nie spotkać. Wszystko — tylko jej nie spotkać! 
i Ogromny wstyd leżał na nim stupudowym

ciężarem i rozpacz jęczała w nim, wyła jak 
stado hyjen głodnych.

Wstyd?... Wyczuwał w tej cnwili najistotniej
szy rdzeń duszy zbiorowej, w której obLozu 
był bądź co bądź —  więźniem, a więc prze
stępcą

Gmach więzienny ukrywał się chytrze po za 
plecami zgrzybiałego domostwa przy jednej 
z głównych ulic miasta.

Stawiono Lisnowskiego przed pisarzem wię
ziennym. Elegancki inspeator pożegnał go dłu
giem spojrzeniem i pan Tadeusz stał jak słup — 
wpół martwy. Byłby stał tak do końca świata.

Znieczulenie ogromne padło na rozprzężone, 
omdlałe nerwy i przywaliło wiekiem kamien- 
nem wrzątek rozpaczy, syczący na dnie.

Głos pisarza zdał się nadchodzić z oddali.
Agitator obiegi Dezmyśinem okiem ściany nę

dznie wytynkowane i wykrztusił:
—  To z powodu procesu wiszącego nade- 

mną?
—  Tak jest. Słyszał pan to z ust inspeatora.
— Ależ ja nie miałem wcale zamfeię ucie

czki!
Pisarz wzruszył lamionam'
— Nie wiem. . Tak to wyglądało...
— bak to?! Wręcz przeciwnie. 3yłem zagra

nicą, w Galicyi, w Austryi. Gdybym pragnął 
uchylić się przed proces°m uciec, byłbym po
prostu został tan, gdzie_ byłem. Ponieważ wró
ciłem, więc złożyłem najwymowniejszy pod słoń
cem dowód na to, że...

— Może pan założyć rekurs do trybunału 
byagosKiego.

— To zaraz go napiszę.
Pisarz usadził go przy bocznym stoliku i po

łożył przed nim żółtawy arkusz papieru, gorą 
ostemplowany.

Redaktor wsparł głowę na ręku. Zdat się za 
słabym, by podnieść pióro.

—  Czy pan sadzi — zagadnął pisarza  ̂ - że 
sąd uwzględni mój rekurs, wypuści mnie na 
wolność? '

Pisarz przybrał powątpiewającą minę i bąk
nął

— Może za kaucyą.
Lisnowski podiapał sie za uchem, zastanowił 

i począł pisać.
Potem w półśnie mrocznym przechodził przez 

dziedziniec, krąglaKami ‘ brukowany. Kamic <in 
poobrastane były trawą, jak tę „/bszj: ? 1-jtem 
ujrzał wschody wydeptano wśród cian odrapa.'

ych, porysowai-ych, potem korytarz ponury, 
jakby miazmami zgnilizny nasiąkły.

Z obu stror jego iraiaczyły w odstępach 
ciemne, podłużne plamy —  drzwi ce1 więzien
nych

oduczę, dzwcmące nieustannie za więzciea 
zadźwięczały hałaśliwie, jakby dzwonki mszalne 
w kościele, zwiastujące podniesie .̂e.

Opancerzone drzw; celi zawaliły się z tępym 
hukiem i agitator stał w mdlem, “ sklepowen 
oświetleniu klatki, w Ciszy sarkofagu, w trum
nie dla żywych. (C d. n.)
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O k r ę g i  m i e j s k i e
Nr x» Bochnia-Wieliczka i t. 3. dr Witold 

K o r y  to  w s k  i;
Nr 21 ftzeszów-ftopczyce dr Leon B i l i ń -  

s k  i;
Nr 23 Mielec Kolbuszowa i t. d. dr Ignacy 

R o s n e r ;
Nr 24 Jasło-J orlice i t  d. dr Leopold Wład. 

T a w o r s k i ;
Nr 29 BreeźjDy-Naranówka i t. d. dr W a

cław Z a l e s k i ;
Nr 30 Żołkiew-Rawa i t, d. dr Ignacy a te i n- 

h a u s ;
Nr 34 Rozdoł-Żydaczów i t. d. dr Alfred 

H a l l a n ;

O k r ę g i  w i e j s k i e .
Nr 36 Biala-Oświęcim i t. d. St. P o u i d s k i ;
Nr 41 Bochnia-Brzesko-Niepoiomice itd. Jan 

bar. G o t  z. ”
Nr 33 Maków-Jordanów i t, d. Cezar H a l 

l e r ;  ■ -
Nr 42 Tarnów dr Ant. M a t a k i e w i c z ;
Nr 17 Łańcut Przeworsk ks. Andrzej L u b o  

m i r s k i ;
Nr 51 Sanok-Rymanów Stan. S t a r o w i e y 

s k i ;
Nr 60 BaczaoŁ-Mouasterzyska Stan. S e r  w a 

to  w s k i ;
Nr 61 Przemyśl-Dńbi jcko itd. dr WŁ C z a j 

k o w s k i ;  ‘
Nr 68 Kozowa-Tarnopol Ign. S o c t i a n i k ;
Nr 69 Trembowla hr, Jan B a w o r o w s k i ;
Nr 70 Skałat-Podwołoczyska hr. Ad. G o l  fl

e k o w a  k i .
Nadto wymienia „Czas" kandydaturę p. Abra- 

hamowicza na okręg wiejski lwowski.
(Koresp. „N. Reformy".)

Nowy Sącz, 9 maja.
Naurz1 cielaki komitet, złożony z  14 czionnow, 

zaprosił wszystkich nauczycieli nowosądeckich na 
zgromadzenie, celem omówienia kandydatury na po
sła do parlamentu. Po bardzo obszernej dysnucji 
nznans sa konieczne wziąć udział w ogólnem zgro
madzeniu inteUgenoyi i dr Germanowi, jako jedy
nemu kandydatowi przedłożyć postulaty nauczy
cielskie w myśl żądań krajowego Związku nauczy
cieli ludowTch. Zgromadzeniu przewodniczył dyrek 
tor szkoły wydziałowej p. Józef Konarski, sekreta
rzował p. Jan Nowae, referował dyroktor p. T. 
Bochenek.

Z dnieui 4  maja wyłużono listę wyborczą do 
publicznego przeglądnięcia.

Sucha, 9 maja.
Kom.’ tet przedwyborczy w Suchej uchwalił popie

rać kandydctnrę dotychczasowego posła p. Edwarda 
Krupki. (Jest to Czysto lokalna kandydatura. Przyp, 
Red.).

Wdówka, 9 maja.
W  Rajczy odbyło się onegdaj zgromadzenie, na 

Łtórem uchwalono w okręgu Sucha— Żywiec popie
rać kandydaturę p. St. Szczepańskiego, ’  aptekarza 
w Zabłociu.

Dębica, 9 maja.
Miejski komitet wyborc.-.y, składający się z Ra

dy miejskiej i 70 kooptowanych obywateli, odbył 
pierwszo swe posiedzenie pod przewodnictwem bur- 
nistraa p. JatuósKiego w  dniu dzisiejszym I po- 
Taiął następująco uchwały-- 1) Wybiera się komi

tet icJtlemz- z 10 osób pod przewodnictwem bur
mistrza. 2) Jako ostateczny termin zgłoszenia kan
dydatury, iznaczonj dzień 15 maja. Uchwały za- 
p *dły jednomyślnie.

Mielec, 9 maia.
Sytuacja wyborcza poczyna a’ę u nas nieco kla

rować. Grono kandydatów nległo pewnym meta
morfozom: niektórzy kandydaci eufnęli się, nato
miast przyoyll nowi. I  tak z poprze inio zgłuszo
nych nie kandydują dr N o w a c z y ń s k i ,  adwo
kat z Mielca, I d r  H o l z e r ,  adwokat z Rzeszowa, 
z wyłonionych zaś w ostatnie] chwili Kandydatur 
największe zainteresowanie, a nawet sensacyę, bu
dzi kandydatrra ks. P a s t o r a .  Es. Pastor jest 
obecnie proboszczem w I  eżajsku, dokąd —  jak 
wieść niesie —  został przeniesiony pod warunkiem, 
że więcej o mandat poselski ubiegać się nie bęazie. 
Ks. Pastor podobno warunek spełnić przyrzekł, lecz 
gdy odezwała się pobudka wyborcza —  nie wy ■ 
trzymał i  wkroczył w boiowe -zranhl.

Przez kilka tygodni rozgrywała się w Mielcu 
ciekawe batalia: oto utworzyły się aż trzy komi
tety wyborcze, dwa mieszczańskie i jeden starościń
ski, z których Każdy gwałtownie aspirował do tego, 
aby kandydaci wyłącznie na jego ręce zgłaszali 
swe kandydatury. Ostatecznie drugi komitet mia- 
sr-zańs i połknął pierwszy, a wzmocniony na si
łach tą strawą, porozumiał się z komitetom ma- 
gistfaczo-starościńskim • i obecnie zgromadzenia 
przedwyoorcze odbywają się już całkiem sielanko
wo, a przy stole prezydyalnym zasiada... 6 mężów.

W czoraj z iuicyatywy owycn połączonych komi
tetów odbyło się w sali Kasy zaliczkowej zgroma
dzenie przedwyborcze przy olbrzym’ m ndzialo wy
borców. Zjawili się wszyscy kandydaci: dr Ignacy 
R o s n e r ,  radca dworu w ministerstwie dla Ga- 
Lłcyj, ks. P a s t o r  i prof. C h c i n k .  Mowy kan
dydackie zostały na ogół życzliwie przyjęte. W e
sołość wzbndziło oświadczenie ks. Pastora, który 
dowodził, że dr Rosner nie powinien Kandydować, 
bo tak wzorowy urzędnik nie da się łatwo zastąpić 
w ministerstwie dla Galicyi. Prof. Cbciak zdekla
rował się jako obrońca interesów drobnych prze
mysłowców i rękodzielników, którzy zgromadzeni 
w pokaźnej liczbie na saii przerywali mowę swego 
kandydata częsteml oklaskami. Prof. Chcink mógłby 
przy swycn osobistych sympatyach liczyć na znaczna 
poparcie tanie ze sfer pozamieszczańskich, gdyby 
nie kandydował na program narodowo-demokra- 
tyczny, który u nas jest całkiem niepopularny.'*^"'

Z wygłoszeniem mów kandydackich skończyły 
się spokój i powaga obrad. Do głosu zgłaszało się 
równocześnie kilkunastu mówców, powstał nieopi
sany zgiełk i hałas, to tez przewodniczący rozw iy  
■ał zgromadzenie.

W  okręgu wiejskim mieleckim szanse ważą się 
między radcą dwo’ u K ę d z i o r e m ,  a b .  posłem 
K r e m p ą .  Obaj agitują za sobą energicznie, to 
też roznaniętnianie stronników jednego i drugiego 
kandydata dochodzi do niebywałych granic. W ięcej 
'Uwiadomione sfery włościańskie są niepodzielnie 

** Posłem sejmowym Kędziorem, który ]ako dy
rektor Biura melioracyjnego przy W ydziale trajo-

ym. ołc ył olbTzymie dla powiatu mieleckiego 
zasługi, p . Krempa, czując ogromną przewhgę 
swego rywala, me zasypia sprawy i jedna sobie 
Sjmp .tye ciemnych mas czapką i... papką (w po
staci t C O płi _nej), Zjazd delegatów, który zbiera 
się w Mieleń 11 b. m.} rozstrzygnie, który z tych

kandydatów będzie oflcyalnyni kandydatem party 
ludowej. . ,

W Ks. Cieszyńskiem.
Cieszyn, 9 maja.

W  miarę zbliżających się wyborow zwoływano 
są corsz częściej zgromadzenia przez kandydatów 
obozu narodowego, a po części także socjalistycz
nego.

W  okręgu b i e l s k i m  na szeregu zgromadzeń, 
urządzonych przez kr. Londzina, jako też na zgro
madzeniu mężów zaufania powiatu bielskiego w 
Skoczowie, uchwalono popierać jak najusilniej kan
dydaturę ks. L o n d z i n a ,  byłego posła z tego o- 
kręgu wyborczego. Na podstawia dotychczasowego 
stanu rzeczy można śmiało twierdzić, że ks. Lon- 
dzin z pewnością uzyska mandat z tego powiatu. 
Akcya „Slązakowców" (renegatć w) i  socjalistów 
nie zarysowała się dotąd. Zapewne toczy się cicha 
agitaeya, która dopiero w ostatniej chwili wybuchnie 
z żywiołową siłą.

W  okręgu cieszyńskim agitaeya, prowadzona ze 
strony narodowej i socjalistycznej, zatacza coraz 
szersze kręgi. Kandydat narodowy ks. M i c h e j d a ,  
który przepadł podczas osiatnich wyboi ów przeciw 
sooyaliście drowi K u n i c k i e m u ,  stanął znowu do 
walki wyborczej z tym samym przeciwnikiem. W y
niku wyooru nie można jeszcze przewidzieć, gćyż 
liczne zgromadzenia wyborcze, urządzane przez obu 
kandydatów, nie dają stanowczej rękojmi szans ani 
dla jednego ani dla drugiego. To jedno jest pe- 
wnem, że skntkiem komuronfsu Btronnictw narodo
wych szanse dra Michejdy są obecnie lepsze, niż 
podczas pODrzednich wyborów, gdy glosy narodowe 
rozDiły się.

Spodziewanej kanaydatury ze strony „aiązaknw- 
ców“ dotychczas nie ogłoszono, będzie to jednak 
raczej policzeniem głosów, od lanych przez ludzi, 
którzy chcą nosić na sobie piętno niemieckich słu
żalców, a nie wybór posła,

O b cb r Jy  3 M a p  w  k n j n .
Zbyteczną juz jest rzeczą stwierdzać, że obchody 

z powodu ogłoszenia konstytucji 3 Maja są w 
krają oddawca już Btałą doroczną uroczystością 
społeczno-polityczną. Nie ma już miasta ani mia
steczka, w któiem nie święconeby tej rocznicy w 
miarę rozporządzainycb środkow, a ludncść wło
ściańska bądJ spieszy z bliższej i dalszej okolicy 
do miast, ażeby wziąć udział we wzniosłem świę
cie narodo^em, bądź urządza po wsiach obchody, 
które —  stwierdzamy to z dumą i radością —  są 
z roku na rok liezriejsze, Pamiatka Konstytucji 3 
Maja łączy wszystKie stany, wszazując im drogę, 
wiodącą do odrodzenia narodu i odbudowania oj
czyzny.

PoaoDnie byio i tego roku, jak świadczą kore- 
spoadoneye, które otrzymujemy. Tworzymy z nieb,
0 ile możności, osobny dział obcho Ićw obebodów 3 
Maja w kraju, kronikę dorocznego święta narolo- 
wego, Otu laisza wiązanka wiadomości:

(Koresp. ,,‘Nowej Reformy".)
Szczakowa, 4  maja.

W dniu 3 maja miasto nasze ozdobione było 
chorągwiami o barwach narodowych, a na szybach 
okien widniały naiepKi Towarzystwa szkoły indo
wej, O godzinie 6 rano orkiestry fabryczne ode
grały pobudko, a o godzinie 10 przed południem
1 boiska sokolego1 ruszył do kościoła poebód, zło
żony z kilku tysięcy osób. Na czele szli sokoli 
miejscowi, zamiejscowi i & poza kordonu. W  ko
ściele odprawił nabożeństwo i wygłosił podniosłe 
kazanie ks. rektor Backoiz. Z kościoła ruszył po
chód pod pomnik grunwaldzki, gdzie przemówił dr 
Wróbel, następnie przeszedł ndcami miasta i roz
wiązał Bię na boisku.

Po południu z okazji pierwszej rocznicy zało
żenia „Sukoła" odbyły się ćwiczenia, które wy
padły bardzo dobrze. Wieczorem w sali „Sokoła", 
przepełnionej publicznością, odbył się uroczysty wie
czór z doborowym programem muzykalno-wokalnym. 
Prezes „Sokoła" mówił o konstytucji 3 Maja i o 
idei Bokolej, poezem śpiewał p. Tukatsch z Era- 
kowa, zbierając sowRe oKlaski. Po deklamacyi p. 
Bernasa odegrano Stas/czyka „Kościuszkę w Pe
tersburgu". Amaiorowle w yw iązali się dobrze zę 
swoich ról, zwłaszcza pp Gałuszka i  Marszalik.

Rzeszów, 8 maja.
Staraniem komitetu połączonych towarzystw tu

tejszych urządzony został obchód rocznicy konsty
tucji 3 maja. Po nabożeństwie w kościele farnym, 
rozwinął się pochód, w którym wzięli udział acz- 
niowie szkół ludowych i  wydziałowych, gimnazjum 
i semiupr.yum nauczycielskiego, członkowie Sokoła, 
straż ogniowa z orkiestrą, członkowie T. S, L,, de
legaci czytelń T. S. L. z okolicy, członkowie „.Gwia
zdy „Przyjaźni" i t. d. Przed pomnikiem Kościu
szki przemówił prof. Pęckowski, na czetn zakończo
no uroczystość. —  Przez cały dzień zbierały panie 
składki na dar narodowy dla T„ S. L,

Biała, 8 maja.
Uroczysty obchód konstytacyi 3 Maja odbył się 

w mieście naszem wczoraj staraniem, tutejszych to
warzystw polbkieh. W  tym roku po raz pierwszy 
na szybach okien w polskich budynkach publicznych 
1 polskich mieszkaniach prywatnych pojawiły się 
nalepki T. S. L. Do tej pory nie czyniono tego z 
cbawy przed demonstracyami Niemców, którzy je 
dnakże zachowali się spokojnie.

O godzinie 91/* rano z przed budynku T, S. L. 
ruszył pochód do koścloia paraf.ainegr S: owinisty- 
czny organ niemiecki „Ostschlesische Deutsche Zci- 
tung“  zapowiedz:ał demonstracye Niemców, zawiódł 
się jednakże, gdyż Niemcy nigdzie nie zakłócili 
spokojn. W  pochodzie uczestniczyli: uczniowie szkół 
polskich, SoKoli i Sokolice z Białej i Lielska, stra
że pożarne z Witkowie, Dziedzic i Czechowic, a 
wreszcie rzesze rękodzielników, robotników i rolni
ków. Inteligencja niestety nie dopisała, brakowało 
nawet przedkiawicieli niektórych towarzystw pol
skich. W  kościele odbyło się nabożeństwo pamiąt
kowe. K-,zanie, które mial wygłosić ks. prof. By- 
strzonowski z Krakowa, zostało w ostatniej chwili 
odwołane z powodu zasłabnięcia kaznodziei. Z ko
ścioła powrócił poebód na dziedziniec senrnarynm 
T. S. L., gdzie odbyła się dalsza część obenodu, 
złożona z przemówień i pronnkcyj chóru i orkiestry 
Sokoła. Przemawiał proi. FodgórskI, prezes miej
scowego Koła T. S. L., tudzież prof. Matuszewski. 
Wieczorem w sali Czytelni polskiej odoył się wie
czorek. Program wypełniły prodnkeye chóru i or
kiestry Sokota, tudzież sceny z „Dziadów", odegra
ne przez uczniów seminaryum Towarzystwa Szkoły 
Ludowej.

Cieszyn, 8 moja.
W  niedzielę dnia 7 maja obchodziły połączone

twarzystwu narodowe roczn.cę KuUstytuCyi 3 Maja 
uroczystym wieczorkiem w sali Domu Naroaowego. 
Słowo wstępne wygłosił profesor Zych z 3ił%, która 
uczyniia wielkie wrażenie. Na program złożyły się 
śpiewy chóru miesz»nogo pod batutą p. Marka, de
klamacja p. Eckert owej, prolog z „Dyktatora" Żu 
ławskiego i odczyt z obrazami świetlnemi p. Bay- 
gera ze Lwowa. Całość wypadła bardzo dobrze.

W  tutejszej szkole polskiej obchód odbył się dms 
3 b. m. pod postacią poranku dla młodzieży szkol
nej. - .  , .

P * O  T l i  l i  5 1 .

K t d k b W ,  10 uiilj;t.
Sprawy m ie^kle . Wczoraj odbyło się posiedze

nie sekcyi skarbowej, na którem nebwalono wnio
ski komisji archiwalnej .w  sprawie wydawnictwa 
„Pomniki prawa pnblic^uego Rzeczypospolitej kra
kowskiej za lata 1815— 1819“ , wnioski sukcyi 
ekonomicznej i szkolnej w sprawie kosztów budo
wy jednopiętrowego budynku szKolnego w Ludwi- 
nowie, w kwocie 52 tysiące koron, oraz kosztów 
do budowy I  piętra w budynku szkolnym w Czar
nej Wsi, w kwocie 62 jrysiący koron, dalej wnio
ski sekcyi szkolnej w sprawie przyznania subwencyi 
na urządzenie wystawy arcnitektoniczuej w Kra  ̂
kow;e. Następnie przyjęto sprawozdanie o rewizyi 
głównej kasy miejak’ej, odbytej w dnia 9 i 10 
marca b. r.; w końcu uchwalono sposób pokrycia 
wydatków na wybory do Rady państwa.

Z krakowskiego Koła Towarzystwa nauczy
cieli szkół wyższych. Dniu 5 b. m odbyło się 
pierwsze posiedzenie sescyi dla spraw seminaryów 
nauczycielskich, zawiązanej w  łonie Koła. Posie
dzenie zagaił prezes Koła radca Wolff —  wska
zując na doniosłość powstania sekcyi, która ma się 
zająć specjalnie sprawami seminaryów nauczyciel
skich. Sekcya ukonstytuowała się wybierając prze
wodniczącym radcę profesora Macieja Kołczykie- 
wicza, zastępcą przewodniczącego p. Maryę Teis- 
seyre, sekretarzem profesora Antoniego Mikulskie
go, Następnie profesor Mikulski omówił obszernie 
sprawy, poruszone na odbytym w kwietnin b. r. 
zjaździe nauczycieli seminaryów w Wiedniu. R efł- 
rat ten wywołał żywą dyekusyę obecnych. Pod ko
niec posiedzenia postawił prof. Mikulski wniosek 
przyjęty z aplauzem przez obecnych, aby narząd 
Koła zwrócił się przez Zarząd Główny T, N. S. YV. 
do Rady szkolnej z prośbą, o urządzenie w naj
bliższym toku szkolnym obowiązkowego kursu dla 
nauczycieli seminaryów, na którymby im podano, 
oprócz wykładów fachowych, wiadomości o naj
nowszym ruchu pedagogicznym za granicą.

Z teatru miejskiego. W  niezwyKłem, uroczy- 
stem ze względu na pożegnalny występ Wolskiej 
przedstawieniu „Pani Kasztelanowej" Korzeniow
skiego obok czcigodnej jubiiatKi będą mieli zaszczyt 
brać udział pp. Jarszbwska, Sosnowska, Kosiński i 
Jbdnowski. Dla uzuj ełnienia wieczoru dana będzie 
wesoła, pełna wdzięku dwuaMowa komedya Korze
niowskiego „Okrężne", w której wystąpią pp. Ja- 
niczównti, Krysińska, Morozowiczówna, Modrzejew
ska, Kopczcwska, Siemaszko, Stan!sławsKi, Szym
borski, Stępowski, Brandt, Mlarczyński, Puchalski.

Kierownik działu dekoracyjnego w teatrze kra
kowskim. p. Jan Spitziar, wyjechał z ramienia iy- 
rekcyi w podroż artystyczną do ważniejszych tea
trów europejskich, a zwłaszcza dc Berlina, Drezna, 
Lipska, Hall, Hamburga i w. i., gdzie badać bę
dzie najnowsze zdobycze w dziedzinie urządzeń 
techniczny cn sceny nowoczesnej Podrói p. Spitzia- 
ra ma ponadto i ten konkretnj cel, że niektóre 
z tych urządzeń w Krakowie, aotyczaa nieznane, 
będą w miarę możności zastosowane do naszej 
sceny już w sezonie przyszłym

Z Ulliwepsytctu . P. Stanisław K w a s i e b o r -  
sk i ,  rodem z Podgorzye w Królestwie Polakiem 
otrzymał w tutejszym uniwersytecie stopień dokto
ra filozofii.

Z Towarzystwa leuhnicznego w Krakowie.
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o amiesz- 
czenie: W  Nr. 10 z dnia 15 kwietnia czasopisma 
„Przemysł Ceramiczny" zmuszoną została redakeya 
tegoż umieścić na podstawie § 19 ustawy praso
wej sprostowanie w sprawie artykułu swego 
z dnia 15 lutego b. r. pod tytułem: „Próba roz
bicia zwiąąku" ogłoszonego. Bo ten* sprostowaniu 
umieściła redakeya następującą uwagę „Czyniąc 
zadość ustawie zamieszczamy powyższe suros-owa- 
nie, które jednak faktu przez nas poruszonego 
wcale nie sprostowało. Z uwagami wstrzymamy się 
jednak aż do wyroku sądu Towarzystwa techni
cznego, przed który ODecnie p. Rolle za te i inne 
swe sprawki pociągnięty został". .

Krakowskie Tnwarzystwc techniczne stwierdza 
niniejszem, na podstawia konkretnych faktów, że ta 
uwaga mija się zupełnie z prawdą, gdyż przed eijd 
Towarzystwa, który w ogólności od czasn istnienia 
Towarzystwa pierwszy raz do funkeyowania powo
łanym został, postawionym jest p. Roman Z Cie
sielski, odpowiedzialny redaktor „Przemysłu cera
micznego", a nie p, Karol F jlle._

Sekcya pedolngiczna „Ogniska nauczyciel
sk iego"- Bnia 6 b. m. odbyło się drugib z kulei 
zebranie nowoutworzonej sekcyi pedologlcznej 
„Ogniska" w Krakowie. W  skład wydziału weszli: 
przewodniczący: Dr Henryk Kanarek, Bekretarki: 
Zofia Szybalska i Marya Majewicz, skarbnik: Ro
man Sowa, bibliotekarz: Sałustowicz. Uchwalono:
1) Założenie biblioteki i czytelni pedagogicznej;
2) ntworzenie dodatku miesięczneg > do „Głosu 
nauczycielskiego Jud." o charakterze pedologleznym;
3) wniesienie petycyi do Rady miejskiej i do Ra iy 
szkolnej krajowej o subwencyę nr wyjazd kilku 
przedstawicieli grona na knngres międzynarodowy 
pedologiczny, mający się odbyć b. r. w sierpnia w 
Brukseli i na kurs a podologicznt. Dr Kanarek w 
referacie swym dał jasny przegląd metod badania 
iniengercyi; w dyskusji przedstawił dr B obkow 
ski nową rosyjską metodę Ro śsolimowa. Wśród 
licznie zebranego na sali narczyciełstwa zaintere
sowanie panowało wielkie, dyskusja ożywiona ro
kowała pomyślny rozwój prasy pedomgicznej w 
sekcji.

W sprawie oświaty na Kresach Koło T, S. L. 
imienia W ładjsława Jagiełły w Krakowie, pragnąc 
zorganizować doroczną majówkę dla dzieci ze szko
ły T. S. L., k.órycb liczba wzrosła w roku bieżą
cym dc 65U i wycieczkę włościańską do Krakowa, 
a nadto zamierzając zaopatrzyć w biblioteki naj
bardziej zagrożone ąminj powiatu bialskiego i biel
skiego, zwraca się do rodaków, rozumiejących wa
żność pracy oświatowej na kreBacb, do Rad powia
towych 1 gminnych, do wszelkich patryotycznycb 
instytucyj i stowarzyszeń z proŚDą o przysyłanie 
choćby drobnych datków na te wnżne cele naro
dowe.

Ciekawe Odkrycie. Przy ulicy Zwier-jL.cckiej 
1. 13 bnrzą stary dom, P, dr Stanisław Eliasz Ra

aziKowsKi, gorliwy badacz t zbieracz starożytności, 
zn-lazł tam pod krokwią aa strychu p a ł a s z  
p o l s k i  k a w a l e r y j s k i  z c z a s ó w  S t a n i '  
s ł a w a  A u g u s t a  P o n i a t o w s k i e g o .  Pałasz 
ten razem z pochwą, zupełnie dobrze zachowany, 
był owinięty słomą, a ta obwiązana drutem Rdza 
pokryła go tylko na powierzchni. Brzeszczot z wy
bornej stali. Sądząc z lego, że pa.asz ter widocznie 
byl ukryty przed rewizyą, wnosić należy, że pałasz 
ten bvł nżyty za p o w s t a n i a  K o ś c i u s z k o w 
s k i e g o  w r. 1794. Najpewniej ukryto ten pałas? 
przeo. rewizyą Prusaków, którzy ją  zarządzili w 
lipen r. 179a. -r

Dodać należy, te na godle domu tego jest wy
rzeźbiony G i e w o n t, który ma tak charaktery 
styczne kształty, z wyraźną szczerbą, —  a ponad 
Giewontom wymodelowane są _ obłoki ! spiętrzone 
wiatrem halnym. W  domu tym są d r z w i  ż e l a 
z ne ,  roboty podobnej jak drzwi w Krzysztoforacb, 
b e l k i  m o d r z e w i o w e  mierzące 15 łokci, zu
pełnie zdrowe, k a f l e  r o k o k o w e  itd. Dom ten 
w większej części już zbwzony, za kilką dni 
zniknie. Drzwi i inne przedmioty będą przeniesione, 
steraniem p. dra Stanisława Eljasza Radzikowskie
go, do .zbiorów M u z en m przy A r c h i  n n m a k t  
d a w n y c h  m i a s t a  K r a s o w a .

~L Sali sądowej (O zbrodnię skiyiiobójcadgo 
morderstwa). Dziś rozpoczęła się przed ławą przy
sięgłych w Frazowie rozprawa przeciw Karolinie 
Adaiuczykowej, pochodzącej z Niwki w powiecie 
tarnowskim, oskarżonej o zbrodnię sfciytoóójezego 
morderstwa, jakiej dokonała na osobie męża, Fran 
ciszka w dniu 11 lutego br. Wspólobwinlonym jest 
ta!:że 24 letni Jan Dnlian, włościanin z tej samej 
miejscowości, kochanek Adamczykowej. Przed 14 
laty ożenił się Franciszek Adamczyk, gospodarz za
możny i pracowity, z obwinioną. Przez szereg 
pierwszych lat małżeństwa panowaia w domu zga
da; dopiero kiedy Adamczyk począł wyjeżdżać kil
kakrotnie do Prns i Ameryki na zarobek, Adam- 
czykowa przestała być mp wierrą i nawiązała sta 
sunki miłosne z sąsiadem, Janem DnliaLem. Guj 
się mąż o tom dowiedział, powrócił do wsi rodzin
nej i usiłowpl przywrócić ' dawny stan rzeczy. 
Jednakże Adamczykowi nie chciała się wyrzec ko
chanka, z którym postanowili usunąć niewygodnego 
męża ze świata. Najpierw zamierzano go otrnć, 
lecz planu nie przeprowadzono; dopiero w kilka 
tygodni później wiarołomna żuua wykonała morder
stwo, zakupiwszy w Tarnowie rewolwer, z którego 
dała awa śmiertelne strzały w gtowę męża.

Rozprawie przewodniczy radca sądn dr J a s i e 
w i c z ,  bronią obwinionych adwokaci dr F a r d e l  
i dr L e w a r t o w s k i ,  oskarża pronurator dr 
L a n g .  Rozprawa potrwa trzy dni, wezwano do 
rozprawy 19 świadków. '  —

i  powodu sprzeniewierzeń w składzie Diwa 
p. RippsrŁ. W  nnmerze porannym pisma naszego 
z dnia 6 b. m. artykuliku p. t. „Z  sali sado
w ej", zamieszczonym w kronice, a dającym prze
bieg procesu przeciwno Wawrzyńcowi Sabatowi- 
czow’, magazynierowi składa piwa p. Rippera, 
oskarżonemu o zbrodnię oszustwa i kradzieży na 
szkodę p. Rippera, było między innem: zanotowane, 
źe od orkarżonego pobierali piwo w sposób bez
prawny właściciele handlów I piwiarń. Ozyasz Fe- 
dergnin i Franciszek Janczyk.

Otóż co do tego szczegóitł otrzymujemy wy
jaśnienie, że p. Ozyasz E’ e d e r g r i i n ,  stały od
biorca p Ripper? od lat 20, jak to rozprawa wy
kazała, pobiera* piwo u wymienionej firmy tylko 
za czokami i nigdy hez otrzymania czekn nikomn, 
a zwłaszcza Saoatowlczowi nie płacił, a więc w 
nadożyciach nie uczestniczył.

Również p. Fianciszek J a n c z y k  wyjaśnia nam, 
ze piwo odbierał tylko za gotowkę i w żadnych 
nadużyciach nie brał cd-iam.

Podejrzany O szpiegostwo. Wczoraj Idstawio-
no do krakowskiego sąd i  karnego niejakiego W in
centego Opiekuńsuiego, który jest podejrzany o 
szpiegostwo wojskowe na rzecz Prns. Przed kilkn 
dniami zostaf on przytrzymany przez żandarmerję 
w oaolicy pomiędzy Dąbiem a Piaskami Wielkimi, 
gdzie od dłuższego czasu Opieknński wałęsał się 
około urządzeń fortecznych w celach w jw !adowczycH. 
Tak na miejscu natychmiast zdołano stwierdzić, 
Ooieknński wyuytywał s!ę okolicznych mieszkań
ców i przechodniów o szczegóły w tym kierunku. 
W  sprawie tej przeprowadziła krakowska policys 
ścisłe dochodzenia, które spowodowały odstawienie 
Opieknńskiego do sądn, gdzie stanie, jako oskarżo
ny o szpiegostwo. Opiekuński jest poddanym pru- 
skim. , j . .

Samobójstwo. Jak jaż donieśliśmy w putauuem 
wydania naezego pisma, znaleziono w jednym z tu
tejszych hoteli zwloni agenta handlowego Józefa 
Reinischa, który poderżnął sobie gardło brzytwą. 
Skntkiem silnego upływu krwi, śmierć nastąpiła w 
niedługi czas po zamachu. Przy samobójcy znale
ziono korespondencję, z której wynika, że denat 
pozostawał w ścisłych stosankach z zarządem kopal
ni nafty w Potoku.

Śmierć skutkiem wypadku kolejowego. Jak
wczoraj donieśliśmy, potrącił pociąg ciężarowy, ja 
dący z Pougorza dc Kranowa, staruszkę Skowron- 
Kową, kióra, z powoda przytępionego słnchn, nie 
zauważyła nadjeżdżającego pociąga Skutkiem po
trącenia doznała Skowronkowa złamania żeber i 
cięŻHzych obrażeń. Przewieziona do szpitala św. 
Łazarza, smarls dzisiejszej nocy. '

Włamanie. Dzis^jSzej nocy włamało się kilnu 
złodziei do sklepu korzennego Goidfingera przy ul. 
Wrzesińskiej pod 1. 8 i skradli tam wieie towa
rów i nieco gotówki. Dotychczas przytrzymano je
dnego z tej szajki, Shfana Mleczkę, który ucie
kając przed poseiaiem porzucił pęk wytrychów.

Czyja właśność? ;"VV komisaryacie policyjnym 
na Połwsin Zwierzynieckiem złożono onegaaj więk
szą ilość dobrych marek pocztowych, znalezioi ych 
na ullcj. Właściciel po udowodnieniu własności 
może je  sobie edeorać w wymienionym komisarya 
cie policyjnym.

Pcśar W PłaSZOWiC. Dziś nad ranem okołc g. 
4  wybnchł większy pożar w Płcszowie, gdzie ogień 
ogarnął wszystkie zabudowania gosDodarski) rolnika 
Jana Rypały. Ns miejsce pożaru wyjechała, zawe
zwana telefonicznie z Podgórza, krakowska straż 
pożarna pod kierownictwem brandmistrza Gbiaowi- 
c z ł . Mimo energicznej akeyi ratunkowej, którą 
utrudniał wielce brak ludzi, spłonęły wszystkie za 
budowania doszczętnie. Sznoda wynosi okoio 10.000 
koron; domy były tylko w części ubezpieczone. 
W akcyi ratunkowej wzięła również udział pła- 
szowska Ochotnicza straż pożarna.

Ł Sokoła podgórskiego. Rn uczczeniu rocznicy 
Konstytacyi 3 Muja, wystawiono ra  scenie Sokota, 
przy zanełnionej szczelnie sali, trzy razy z rzędu, 
7, 6 i 9 b. ra., sztoaę Władysława Anczyca p- 
„Kościaszko pod Racławicami". Sztnka ta, dzięki 
niezmordowanej, intenzywnej pracy reżysera druha 
Kleina; wynadla pod względem artystycznym zu
pełnie zadawalniającc. Koło dramatyczno Sokoła

rozporządza dobrze zgranemi siłami amacorskiemf, 
nic więc dziwnego, że publiczność przybyła gro< 
madnie na przedstawienie i oklaskiwała gorąco po< 
szczególnych artystów. Gra wszystkich dostrajała 
sie do wysokiego poziomu artystycznego rzadko 
spotykanego na. prowincji. R jle  Dań zdradzały wy 
konanie wzorowe. Pysznie rozwinęły swoje kreacje 
pp. Moskalowa i Kisielewska. P. Kleinowa i Do* 
browolska, oiaz Kasprzykówna i Kaczkowska pię
knie akcentowały dramatyczne momenta Z panów 
na pierwszy plan wybił się zrozumieniem roli i  
prawdziwym chłopskim temperamentem p. Gchaiski 
(Głowacki). Sekundowali mu pp. Hałatek(Kościuszko), 
Klein, Jan Szum, Kapałna, Pięta, Kaczktwssi, Ki
sielewski, Moska1., Kowalski, Rzymek, Góra. Dosko* 
nalj m li/niklem był p. Jannsz. Umiejętnie i z wer 
wą odtworzone były charakterystyczne typy Rosjan, 
wśród których pięknem odtańczeniem kozaka wy
szczególnił się p. Hanka. Role c rngoplanowe ode
grano bez zarzutu Na osobną wzmiankę zasługuje 
druh W ag er, który swoją pracą przysporzył So
kołowi wiele pięknych dekoracyj.

Po wtorkowem przedstawieniu odbyła się wie
czornica przy udziale kilkudziesięciu osób na cześć 
druhn reżysera K*eina. Przemawiało kilka, wśród 
nich preze3 Wodzinowski, poezem przy dźwiękach 
muzyki pod batutą p Griinberga rozpoczęła się we
soła zabawa towarzyska.

Z  k r 8 * ! i ,
BpzedKO, 1C maja. Koło T. S. L w Brzosko 

urządza w sali magistratu wykłady uniwersytetu 
ludowego im. A. Mikiewicza 11 maja p. E. W o- 
roniecal. ‘„O Pann Balcerze w B razylii"; 18 ma
ja Prof. dr Stanisiaw Kot: „Współpraca Polski w 
kulturze europejskiej"- ■ 23 maja prof. nniw. Ja
gieł]. dr Ludwik Biuner: „O radzie i innych cia- 
łacn picm ieniotwórciych"; 1 czerwca p- Kazimierz 
Czapiński: “„O współczesnej literaturze rosyjskiej". 
Początek o godzinie 6 wieczór.

Oświęcim. (Wiejska straż pożarna). W  gminie 
B r z e z i n a  odbyła się dnia 7 b. m. piękna uro
czystość z powodu ".ałożeni? ochotniczej straży po- 
zapnej, co przyszło do skuikn po długoletnich za' 
biegacn. Straż tu ma byt zapewniony. Obok umuu- 
ćarowania, tudzież inwentarza strażackiego posiada 
kapitał w sumie przeszło 2000 koron. —  Prezesem 
jest p. Klimek, naczolnikiem p. Stolarski, instiuk- 
torem p. Wolańczyk. Członków czynnych jest 20. 
Na uroczystość założenia przybyły delegacje oko
licznych straży, mianowicie z Oswięcim.a, Babic, 
Włosienicy, Bobrku, Trzebini, Lęk, tudzież dele* 
gacya prywatnej straży Tow. fabryki śrub z Brze
zinki, dalej przedstawiciele rad gminnych z Oświę
cimia, Babic, Brzezinki, -Bobrka, tudzież bialskiegt 
wydziain powiatowego.

Earwny pochód ruszył przy dźwiękach muzyki 
do kościoła w Oświęcimia, gdzie odDjło Bię uro
czysto nabożeństwo, poezem nastąpił powrot do 
Brzezinki. Tutaj powitał nową straż pożarną dr 
Dobrzyński z Trzebini, odpowiedział naczelnik gmi
ny Krzemień. Następnie podejmowała gości rada 
gminna śniadaniem, podczas którego przemawiali 
up.: Jaśkiewicz, asesor rady miasta Oświęcim! i; 
naczelnik straż] Klimek; radny miasta Oświęcima 
Garfnnkel.

SMCha, 8 maja. Stobownie do programu, zakre
ślonego przez miejscowy Sokół i  Koło T, S, L., 
główny obchód rocznicy Konstytacyi 3 mujc odbył 
się w niedzieię, t. j. 7 b. m. Po uroczystem na
bożeństwie w jjo.afialnym kościele, publiczność zgro
madziła się tłumnie na boiska sokoiskien., gdzie 
dr Spannoauei 1 wygłosił piękny okolicznościowy 
odczyt. ■ ^

Poprzednio, a jn i od dnia 3 maju począwszy, 
wszystkie okna w Suchej ozdobione były raiepka- 
mi; w soootę, późnym wieczorem, oabył się po u- 
licach śródmieścia i w dalszych dzielnicach mia
steczko, wspaniały puchód z pochodniami, prowa
dzony pizez m ejscowe sokolstwo, z wiceprezesem 
p. radcą sądowym Świątkiem na czele.

WreLzeie, na zakończenie uroczystości, w nie
dzielę po południa, w czytelni ludowej na żiasep- 
nicy, dr Spannbaner urządził dla tamtejszych dzieci 
szkolnycD, przedstawienie z robiazóv7 . świetlnych, 
mających przeważnie za treść kościuszkowskie czasy. 
Ale nie tylko dzieci z tej odiegłej dzielnicy mia
steczka, poiożouej u brzegu lasu i wśród urwisk 
skalnych pragnęły być widzami nistorycznycn obra
zów i słuchaczami zajmujących i pouczających ob
jaśnień, bc także dorośli, a nawet i starzy, co raz 
to tłamniej ua to przedstawienie dążyli, az wresz
cie zgromadziło się ich więcej, -niżby pomieścit 
mógł ter mały góralski budynek. Jednak wszyscy 
zarówno, tak ramo widzowie-słuohacze, jako tez ci 
z puśród przvDyłycb, którzy u wejścia pozostać 
musieli, z jednakową wdzięcznością drowi Spann* 
bauerowi dziękowali: „za pracę około naszigo na 
rudowego uświadomienia", jak się wyraził jeden 
z zasennickich gospodarzy, współuczestnik uroczy< 
stości.

FałSZyWB wek3le. Z powodu sprawy o puszcze 
nie w obieg fałszywych weksli na 16.000 koron 
przez Dawida Morikowicza i syna jego Hermana 
we Lwowie, przyczem doniesiono, że najbardziei 
poszkodowana jest „Samopomoc" w Jarosławiu, do
nosi nam wymieniona instytneya finansowa, co na
stępuje: Towarzystwo „Samopomoc" w Jarosław! 
nie może byc najoaraziej poszkodowane, gdyż było 
jedynie w posiadauin jodnei rymesy, na 482 kor. 
90 hal. opiewającej, eskontowanej w Towarzystwie 
przez pewną protokołowaną firmę jarosławską, na 
której figurowali Dawid i Hermann Mordkowicze, 
jako wekslowo zobowiązani.

0 pożarze w  Sam borze, o czem wczoraj doaio 
sły depesze, pisze nasz korespondent: t Ha Zawo
dówce wybuchł we wtorek, dnia 9 b. m. rano, 
pożar, który przerzucił 's ię  wuet na sąsiednie 
przedmieście, na „Średnią", i przy szalejącym w i
chrze pochłonął tam 28 domów. Mieszkańcy tego 
przedmieścia bawili właśnie w mieście, równocze
śnie bowiem odbywały się wybory z III Koła do 
Rady gminnej w Samborze. Dało to sposoDnoso 
płytkim głowom do rozpuszczenia idyotycznej po
głoski, ża pożar wznieciła Dartya „m iejska", ażeby 
w ten sposób odciągnąć ładzi z przedmieścia od 
urny wyborczej.

Miejska straż z niesłychanym truuem stłumiła 
pożar, Który przy sprzyjających warunkach mógł 
się z łatwością rozszerzyć na miasto.

0  zamach dynam itowy. Ze Stanisławowa dono 
szą: Sprzeciw przeciw aktowi oskarżenia wniesiony 
przez małżonków Feliksa i Maryę Dworskich, zo
stał przez naaprokuratorye lwowską odrzucony. 
Tutejszy aąd obwodowy wyznaczył ioznrawę na 
wtorek 30 b, m. o godz. 9 rano przed trybunaiem 
sądu przysięgłych. Rozprawie przewodniczyć ma 
starszy radca p. Schneider.

F auźjnra tylko „mydła macierzankowego Bi?cha i kremu Odalisek"; Kosmetyki te usuwają piegi, plamy wątrobiane, opalenie, pryszcze, liszaje, szorstkość, wydeli
kacają i nadają śnieżnej białości. —  P rzerw  łupieżowi i wypadaniu włosów najskuteczniejszą jest woda „Nina" Bracha. Proszę zawsje uważać na fumę r ) r n w i T1p V J 
Bracu i tak wszędzie żądać, ponieważ istnieją nieudolne naśladownictwa Do nabycia: Skład apt. „Sanitas“, Kraków uh Długa 18. Drog. Mr. Link Sławkowska, -  j  - 
RfciJi i Sp. Rynek, L. Weindling ul. Grodzka, Drog, Zopoth i Ska Sienna, Spom i Sp. Poryańska, Drog.Reifer Grudzka, Drog. Eannelicka 15, Apteka Reder Kajmelicka. WSZ§CLZI0.
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l i n m i k a  A w & w s & a .
L w ó n , 10 maja.

Niezwykła uroczystość. Ze Lwowa donoszą: 
W  poniedziałek odbyła się w dyrekcyi kolejowej 
niezwykła uroczystość. Mianowicie szereg urzędni
ków za swą gorliwą pracę przy budowie odbenzy
niarni w Diobobyczu otrzymał dyplomy i krzyże 
zasługi. -

roczystość rozpoczęła się przemówieniem dyre
ktora p. Rybickiego, który w treściwych słowach 
skreślił obraz usiłowań ministerstwa i dyrekcyi 
kolei, by ten zakład przemysłowy powołać do ży
cia. Następnie, podniósłszy zasiągi poszczególnych  
odznaczonych urzędników, zakończył okrzykiem nr 
cześć cesarza, poczem udekorował odznaczonych i 
wręczył uznania pisemne, względnie dekrety.

Odznaczenia pisemne otrzymali: dyr. Stanisław 
R y b i c k i  i zastępca techniczny dyrektora radca 
rządu Zygmunt J a s i ń s k i ,  który w czasie budo
wy odbenzyniarni w Drohobyczu był naczelnikiem 
oddziału III dyrekcyi (konserwacya i budowa). “
' Starszy inspektor i naczeinik oddziała IV (słu
żba warstatowa i wożnictwo) M i l l e r ,  otrzymał 
tytuł centralnego inspektora, dr Paweł W  i s p e k, 
konsulent chemiczny odbenzyniarni, otrzymał tytuł 
radcy ces,

Złote trzyże zasłngi z koroną otrzymali: 1) se
kretarz.. Zygmunt S w a t o ń  (opracowywał kontra
kty, zawierane, przy budowie odbenzynia.ni);
2) Z I p s e r  K a z i m i e r z ,  siarszy komisarz 
budownictwa, naczelnik sekcyi konserwacyi w Dro
hobyczu; 3) D u b i k  Józef, starszy komisarz budo
wy maszyn i zastępca przewodn.; 4) H ii 11 e r 
Kolomau, starszy ofieyał 1 naczelnik urzędu ruchu 
w TrohoDyczu. —  '•

Sbkcya kont. aktó n  lwowskiego jarmarku wy 
robów krajowych, na posiedzeniu w dniu 3 b. m- 
postanowiła po dłuższej dyskusyi odstąpić na rok 
bieżący od zamiaru wprowadzenia w życie organi- 
zacyi kontraktów, natomiast prace przygotowawcze 
prowadzić nieustannie dalej tak, r\by tę myśl 
w roku przyszłym urzeczywistnić. Według bowiem 
uchwały lwowskiej Pomocy przemysłowej, jarmarki 
wyrobów krajowych odbywać się mają we Lwowie 
orocznie. Jednym zapewne z najważniejszych Ich 

działów mają być kontrakty (Messe). Historya eko
nomii, a w szczególności historya jarmarków prze
konuje, że o ile te ostatnie były żywotne, i o ile 
ni.aiy przynieść korzyść gospodarczemu rozwojowi 
społeczeństwa, zawsze wytwarzały ze. steDie kon
trakty takie, jakie od X II wieku widzimy naj
pierw w Champagne, później w Brugge, Antwerpii, 
Frankfurcie nad Menem, tudzież jeszcze bardzo ży
wotne i wielkie obroty wykonujące kontrakty we 
Frankfurcie nad Odrą i Lipsku, wreszcie najmłod
sze w Niżnym Nowogrodzie. Celem takich kon
traktów jest nawiązanio stałych stesunków han
dlowych kapców grossistów z tutejszymi wytwór
cami. Takie rozszeizeuie zbytu naszej produkcyi, 
umożliwienie poznania jej i wprowadzenia na ryn
ki wielkokwiatowe, przemysłowi naszemu przynieść 
może nieocenione korzyści. Przygotowanie, jednak 
materyału, celem rozpoczęcia działalności w powyż
szym kierunku, już w cz'is'e tegorocznego jarmar
ku, uznała oekeya kontraktów za niewystarczające, 
aby nową tę orgajizacyę wprowaazic już w tym 
roku bez obawy niepowodzenia. Zarazem uaonbty- 
tuowała się sekeya, wybielając przewodniczącym 
dr Wacława Lobaczewsklego, wicesekretarza Izby 
handlowej i przemysłowej 1 postanawiając kiero
wnictwo biara kontraktów oddać ukończonemu aka
demikowi eksportowemu.

rieperioar tea .ru  m iejskiego w e Lw rw ie.
W e czwartet: „Eros i Psyolie“ (występ Ireny faol- 

SKioj).
W piąteki „Fiurt" (występ p. Didural.
W sobotę po pcł.: „Jaś i Małgosia"; wieczóri „Romeo 

i Julia" (występ Ireny Solskiej).
W niedzielę po poł.: „Dziewtzyua z lalką"; wieczór 

„Fausi" (występ p. Diaura)
W poniedziałek ,,ilój przyjaciel Tads.o",

ZAKŁAD LECZNICZY 
„ALT7ATER”

Stan łdruwia ks arc. Fopiela, jak z War-
ozawy donoszą, w ostatnich dniach znowu się po
gorszył. w niedzielę już zauważono zwiększający 
się stan zapalny w płucach przy podniesionej tem
peraturze i znaczniejszym upadku sił. Prze:. dzień 
wczorajszy żadna korzystniejsza zirian? nie na
stąpiła. Z powodu grożącego niebezpieczeństwa, 
przy łożu chorego czuwają otale lekarze.

Dzień kwiatowy w tAfledniu- W  sobotę irzą- 
dzono w  Wiedniu na cele dobroczynne tak zwany 
dzień kwiatowy, podczas którego w całem mieście 
sprzedawały panie kwiaty, zoierając pieniądze do 
puszek. Pieniądze płynęły obficie, chociaż niespiaw- 
dziła się pogłoska, że w śródmieścia pewien wiel
ki przemysłowiec wsunął do puszki notę papierową 
na 1000 koroD, Była to błękitna kartka pewnej 
drukarni, podobna do papierowej tysiąckororówki. 
Natomiast znaleziono w owej puszce notę 100-ko- 
ronową. Przeważały pieniądze metalowe od jedno- 
halerzówek do monet złotyeb, były takie w znacz
nej liczbie papierowe 10-koronówkl. —  Obecnie 
w kantorze „LSnlerbanku" odbywa się liczenie 
pieniędzy, przyczem Jo llczen'a pieniędzy metalo
wych służy maszyna elektryczna. Liczenie ręczne, 
jak twierdzą znawcy, trwałoby przeszło 4  tygob 
nie. Jaki będzie ogóiuy dochód, jeszcze nie wiado
mo samo śióJm eście dało wedle przy bliżonego obli
czenia 60.000 koron.

Walka o spadek po Leopoldzie. Przed sądem 
W Brukseli rozpoczął się proces, który córka zmar
łego króla belg.jskiego, ks. Ludwika, wytoczyła 
tkaruowi państwa, ażeby otrzymać resztę nozosta- 
iego po królu majątku, wynoszącą kilkadziesiąt 
milionów. W  Bprawie tej występuje 11 adwoka
tów, częścią po stronie państwa, częścią po stronie 
powódki 1 jej dwóch sióstr. Pierwczy przemówił 
■ uakemity adwokat Jaspar, doradca prawny ks. 
Ludwiki, zapowiadając, że to jest dopiero początek 
mowy, którą dokończy na drugi dzień. Jaspar roz
trząsał sprawy majątkowe zmarłego króla. Proces 
budzi wielkie zaciekawienie.

Menewry lotnicze. Jak donoszą z Londynn, 14 
lotników, pomiędzy mml Bleriot i Graham White, 
arząlzą w piątek bieżącego tygodnia manewry ae
roplanów. Odbędą się one w obecności ministra 
wojny Haldane, oficerów sztabu generalnego, ofice
rów armii ląaowej 1 marynarki, tudzież około 200 
członków parlamentu. Pi ugram jest następujący: 
obseiwacje z aeroplanów, przenoszenie depesz, rzu
canie Domb, przewożenie ciężarów, przedstawiają
cych żywność dla oblężonego miasta, przewóz działa 
i t. p.

Zmarii.
Jan S t y l a ,  emerytowany nauczyciel szkół wy

działowych, b. dyrektor Kasy chorych w 74 roku 
życia umarł w Tarnowie.

W  Rzymie umarł wczoraj Adam D a r ó w  o k i, 
literat, diugo'etni korespondent „Gazety Lwowskiej'*
1 warszawskiego „Słowa".

DłŁf grunwaldzki. Krzemień z Wilkowic 2 K 
60 hal.

pod Freiw&ldau (Śląsk austryauki)
dla wszelkich metod fizykalno- 
dyet etycznych. Kiracy e dyetety- 

czne i zimowe.
SotScires -ggą Wykwintny pobyt 

dla pacycutów, o 
' ' ^ ± r zdrewJeńców, po- 

^iw ck.odpo-
czynku i gosei. — 
Wrszelkie sporty. 
Gtzrarty przez rok 

5 cafy. — Lekar. na-
CZL'ny dr p rb k

*! j Ŝ̂ I Prosjczt^ po'skio

f lL T Y A T Ł f l

V I L L A : :  
C e n t r a l

Pierwszorzędny

P e n s y o n a t
polski —  świeża 

odnowiony. 
CENY 

UKIAkKOWApIE

Koncesyonowany Dom handlowy 
i Biuro pośrednictwa

Adama Bilińskiego w Krakowie, ulica Szewska
L. 11, wejście od ul. Jagiellońskiej 6, Telef. 1004. 
Pośredniczy w sprzedaży i kapnie majątków ziem* 
skicn, kamienic, realności, parcel budowlanych, pro
duktów rolnych, fabrycznych i t. p. posiada najwię
kszy wybór różnych objektów. * 3141 10 ?

BENZ
i t o iK c  iw in to u is i słaojuS

!! i u t o m o b ! ! e
luksusowe, ciężarowe 

i omnibusy/

U  M O T O R Y  ! !
a r ' i

stałe dla wszelkich mpteryałów 
popędowych i gałęzi przemysłu.

Krakcwska Filia austryackieao 
TowarzystwŁ motorowego

B E N Z .
Biura i wystawa: Kraków, Srrnd 
Hoiel. Garage i warsztaty repera- 

cyjne: ulica św. Filipa L. 9,
- 3251 6 O .

przeprowadził się na ulicę Długą Nr 31 I. p. 
Nr telefonu 254. —  Ordynuje od 2 — 5 popol

3693 2 3

B ,  C a b p y e l a k a ,  K r zy  az t o t o r y  
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwnuziescomiesięczno. Instrumenty używane oJ 
cen najniższych.

(Telegramy „N. Reformy" i 10 maja.)

Foiar miasta Juarez,
Nowy Jork. „Associated Pres" donosi z E l  

P a s o ,  że powstańcy p o d p a l i l i  J u a r e z .  — 
Wskutek silnego wiatru pożar szybko się roz
szerza i widać go z wielomilowej odległości. 
Powstańcy prowadzą walkę w dalszym ciągu.

,T4'/iycz0 powstańców.
Waszyngton. Jak donoszą z S a u D i e g o  

(Kalifornia), spalili powstańcy część zajętego 
miasta granicznego meksykańskiego P i a J u a 
na. Po obu stronach były c i ę ż k i e  s t r a t y .

Madere.
Waszyngton. Ponieważ, jak się zdaje, Ma- 

d er o-stracił kontrolę nad powstańcami, wy
wołuje to w i e l k i e  z a n i e p o k o j e n i e .

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .
* Tur sadowniczo-DszczelarskG-roln iczy od

będzie się w R z e s z o w i e  od 19 d i 20  b. m. 
Po zakończenia Larsa w niedzielę 21 m&ja zarząd 
powiatowy Kółek rolniczych urządza dla członków 
Kółek wycieczkę do szkoły mleczarskiej w Staro- 
miościu I rolniczej w Miłocinie. W  szkole mle
czarskiej zbiorą Bię uczestnicy wycieczki o godzi
nie 7 rano i bęuą obecni przy przeróbce mleka i 
Berów. W  Miłocinie zbiorą się uczestnicy o godzi
nie 1 po nołudnia, obejrzą polerka doświadczalne, 
gospodarstwo rolne i oborę.

Cony ziemiopłodów 1 ważniejszych artykułów żywności. 
Kraków, 9 maja.

Płacono .a 100 kiiogr.: Pszonica biała (waga gatun
ków- 74/78) od 23*60 do 28-10 żyto kra/owe (waga 
gatunkowa 67/78) od 18 80 go 18-— , żyto wegierakie
„1 ■ — d o -------; jęozmieu hrowanij od 16-80 do lS1— :
jęczmień ua krupy od 16’_0 do lti-80; jęczmień na pa
szę od Ib'— do 16'20; uwieb do siewa (z opłatą akcy
zo. ą) od — do —■— ; owies na paszą od ld'20 do 
20-c , proso od —•— do — : kukurudza od 14-— do 
17-60 tatarna od 15-40 do 16 60; groch 21-— do 27J— ; 
fasoli Jd 23 — do 40-— ; soczewica od 2Ó-— do 30-— ;
wyka od 20-— do 22'— ; siano zwyczajne „d 5'60 do
7"ż0; koniczyna pastewna od 8-— d, y-20; słoma od 
4-60 do 6-20; rzepak minowy —'— do —•— kminek 
krajowy od 54-— do 60*—; kminek holenderski od70-— 
72—, koniczyna nasienna czerwona < 1110-— do 130-— ; 
koniczyna ncsi.nna biała od —0-— dc —0-— ; ty cnotka 
nasienna od ~ '—ri do — - ;  esparsetta od —-— do
 ■— ; ziemniaki 3-80 do 4-60; jaja za kop? 3-— do
8-80; masło za 1 kiiogr in 2-83 <Jb i;—; sei za 1 kg.
 >70do —-80-. mleko zbierano za 1 litr —-16 do — -18;
mleko mezbierane —‘20 do —"24 spirytus na 95 “ za 
1 M. — do —0; okowita na 73° Tralesa — do-

Z miejskiej oentralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków 8 maja. Na dzisiejszy targ spędzono ty di a 
rogatego 87, cieląt 287, owieo i koz 7, nierogacizny 
2o6; razem 637 iwieiŁi L Płacono za jeden cetnar me
tryczny żywej wagi: bnhuje o d  do 0 —'—, woły
82’— do 100'-—, krowy od —•— Jo — , jałownik od

— do — , cielę.tf od — do —-—, nierogaciznę 
tuczną ~d 0— do U— ; bi.ej wapii rierogaciznę od 
146'— do 156'— Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje od 100’— Jo ióu*—3 woły z paszy od 
0—-— do 0— —, krowy oJ l l y — no *,82-—, jałówki od 
80-— do 182'— cielęta od a5*— do 08-—, owce i kozy 
o 2 0 -_  do 25'—.

Ze spęlżonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsce’ 
wą konsnm.yę 608 sztuk, n« kon sa neye i .nyoh gmin 
zraja 106, na eksport za granicę kraju bydła iogatego 
— na rksport zi granici 'traja nw.ojaoizn t 24.

(Jeny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

Z  A u s t r y i
(Telegramy „N. Reformy" 2 10 nujk).

Z a s t ą p s t i i r o  z a  r ł ą ^ i f . s k i e t j o .  '
Wiedeń. „Grazer Tagfblatt“ wvstąnił prze

ciwko oddania kierownictwa ministerstwa ko
lei Z a l e s k i e m u  w zastępstw i a cnorego mi
nistra Giąbińskiego, ponieważ Zaleski nie ma 
fachowych zdolności. Otóż „Reichspost" ośw.ad- 
cza przy tej sposobności, że faktyczne kiero
wnictwo ministerstwa kolei oddane zostało sze
fowi sekcyi Rilllowi, a Zaleski wypełnia tylko 
wszystkie formalności, czego szef sekcyi zrobić 
nie może.

Lymisya Vereszanic2.
Wiedeń. Dzienniki donoszą z S a r a j e w a :
Dotychczasowy szef rządu krajowego generał 

V a r e s z a n i n  podał się do d y m i s y i ,  która 
z o s t a ł a  p r z y j ę t a .  Dzienniki tutejsze do
niosły o tym wypadku w n idzwyczajnych wy
daniach. Ustąpienie generała Varesz?nina wy
wołało w i e l k i e  w r a ż e n i e .  Niektórzy twier
dzą, że generał Vareszanin powziął myśl ustą
pienia po z a m a c h u ,  jak1 wykonano na niego 
w ubiegłym roku.

„Reicnspost" twierdzi, że na 1 zieje, pokładane 
w Vareszanin'e, n ie  i  p e ł n i ł y  s i ę ,  i sądzi, 
że dla Bośni zamianować należy energicznego 
wojskowego szefa krajowego, a usunąć „adla-

Dr Tadeusz PISARSKI
niesika obecnie

u k i c a  D ł u f j a  L .  2 9
i ordynuje w chorobach narządu moczowo 
płciowego. 3112 7 10

Najtańszy sezon
PROSPEKTA NA ŻĄDANIE.

W Kosowie (za Kołomyją' 
stacja kolejowa: Zabrotów. J 

Otwarta do końca p a ź d z i e r n i k a .  Prospekty 
w Krakowie w  księg. Gebethnera. 3791 1 10

są przygotowane według najnowszych wyma
gań naulc (Prof. Dra Unna i t, d,) o hygienie 

i p-elęenowanlu skóry.
Hygieniczne mydfa prze 
tłuszciene toaletowe



‘ wszystkich krajów wyrabia inżynier 483
jVL,

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w W iednia 
Y I . ,  M a v i a a i l f e x > s t p a s s e  N p  2 7 .

Si.tabu generalnemu, auto.nobilowe (Râ  
wensteina), turystyczne, przewodniki

poleca 3371 5 5

s. a. Miiikmmmw
księgarnia, Kraków, Rynek A-B.

poleca najnowsze wydawnictwa
. Koron

Guy de Maupassam. T a jem n icza  n iezn a jom a  i inne powelo . 3'—
Loti P. H tK m fi . Przełożył z francuskiego J. Smrek "V f . 1 —
May K. 1 ła ram ana .'iott J J l ik ó r .  Powieść podróżnicza Wyda

nie ilustrowane ' ......................................  5’50
ta .ael, C o rp e g jio , T icśaa, żywot i ich twórczość.................. 1’80

Stachurski R . T a b i i c e  ' i i d M a j ą e c  o M ijZ & n ta  r o b o c i z n y .
ułożone systemom dziesiętnym dla czasu i monet n. . . . 4'50

Szymański A. G tos w  s p r a n ie  R a p p ersw ilsk ie j — '30
Zahorski dr. B. O fa rm a ch  w s p ó !ź y c ia  p łc io w e g o  ze stano-

niwiska socyologicznego.........................   . . . .  V—
Zimmermann X. K. fcs. P a tron  ł f iu r ^ y c ia k   ................. 2'—

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s ’ ^  a i r n ia c h .  3393 2 3

VI l i l l i i  łłil i f lif

K R Y N I C A
wifi§& p o d  „W aw ultóm “
na wzgóizu, naprzeciw łazienek, pokoje ume
blowane z caiodziennem utrzymaniem. 3709 1 5

zaprowadza z gwarancyą, przeciw pęknięciu, zamarznięciu rur
W .  K o s ^ f l S a r s k i ,  K r a k ó w ,  R y n e k  2 4 ,

3322 5 10Nowo otwarty

P'.XAV0N
_  . , ul Długa 1. 44.
przyjm uje wszelkie reperacye maszyn rolniczych 
jiło< '.ru lokomobil, żniwiarek, pomp i t. p. — 
L  Czerwiński i T . Kościółek. 3774 1 4

k s i ę g a r s k i ,  ooeznany dokładnie 
z prowadzeniem kont, znajdzie posadę 

z a r a z  w naszej księgarni.
S .  A . K r z y ż a n o w s k i ,  K r a k i i  w

l l y u e k .  3579 3 3 /

B w w  29”$ a n i a n a m a s z y t f i @  

i  ii^m ualam a
przyjmuje wszelkie -oboty w językach: polskim, 
francuskim, niemieckim i angielskim. Helena 
Frydowa, Batorego 10, parter. Przyjm uje od 9-3. 

3447 4 10

na porę wiosenną i letnią 1910.
0D C IM £2 o d c in a  7

n o  meirn atiiU  J S  1 1
dajacy cala m ęskie ubranie odcinek 15 K
(tużureK, spodnie, ka- odcinek 17 K

mizelkę) odcinek 18 K
kosztuje tylko odcinek 20 K

Odou.ek na czarne ubranie salonowe 
2 0  K, tudzież materyo na zarzutki, lo- 
deny ula turystów, czesanki jedwabne icd. 
itd, wysyła po cenach fabrycznych znany 

-. z rzetelności 1414 27 40
, Fabryczny skład sukna

P I X A V O E dnn cnrłoriflnla P ^ l p a  gumowa angfelśka, 
UU bj.ii Id l!‘Q kołdra czerwona jedwabna (no
wa), suknia biała jedwabna, zarzntka męska i 
damska, szabla i kapelusz odpasowany dla urzę
dnika, słupy złote, słupy białe (na rzeźby) lampa 
salonowa, stolik loony. Oglądać mużna od 11 
do 5-tej, ulica Pańska 1. 7, parter na prawo.

3790 1 3

Rrysialtasa./A Pielęgnowanie
; h włosów smołą
i1:/.' uparte na naukowej podstawie,

prawdziwie najlepsza metoda wzmocnie
nia skóry na głowie i pielęgnowania 

włosów.' 2955 2 2
Cena jednego flakonu Pixavonu. wystarczają
cego na miesiące, K 2 50. — Do nabycia we 

wszystkich odnośnych składach

fyiko awa dni po najniższych cenach. 
U l. św. Krzyża I. 5. 3763 i 2

przeciw f-ciiMs essifc i pękaniu nt>stf©rKa, usuwa ca e.' 
— wonosć rąk, nadaje białość i aksamitną miąkko^ć. —

T u b a  55, f a s o n y .  173512 o

H m  f l m a t o w t e s
Braków, Siskieanice 20. Lwów, Sykstaska 25

SALON S Z T U K t
w salach magazynu fortepianów firny

Adwokat Dr Bober
w .Tarnowie

poszukuje rutynowanego k o a cy p ie iu a  
z dniem 1 lipca b. r. 3675 3 ć

R y n ek  g łów n y  35  (K r z y jz tc fo r y ) .
Autorowie dzieł wystawionych: 

Azentowioz, Boznańska, Czajkowski, St 
Dembicki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
mann, Januszewski, Kamocłd, Karpiński, 
Kmdowski, dr Knnzek, Malczewski, Ja- 
karewicz, Mehoffer, Pochwalski, R. Pod
górski, Sicnulski, Stanisławski, Szankow- 
ski, Uziembło, Weiss, Wyczółkowski, Że
lechowski, Żarnecki i inni. 2816 33 o 
Salon otwarty od godz:ny &— 7 wieczór.

W stqp bezp ła tn y .
Sprzedaż także na spłaty ao 20 miesięcy

Próbki za darmo opłacone.
Prze* bezpośrednie zamówienie matoryj 
u firm j Siegel-Imho" na miejsca fab.-yki 
koi zyści są znaczne. W skutek olbrzymiego 
zbytu *awbze bardzo wielk' wybór zupeł
ni" świeżych materyj. Stałe, ba. dzo ni
skie ceny. W ykonanie nawet najmniej
szych zleceń bardzo staranne ściśle po- 

j dtug próbek.
względni.3 akwizytor do agencyi Tow. 
Wzaj. Ubezpieczeń w Krakowie, piać 
Szczepański 2. 3546 3 3

przedsiębiorstwo tabryczno-liandlowe we Lwowie, dobrze prosperujące, jest 
do odstąpienia. Potrzebna gotówka około 40.000 K. Informacyj udziela: 
Dr W iktor B u !ik ew sk i, adw . ł u i j .  W d w , W a lcw a  3. 3771 1 e ‘biegły w języku niemieckim, dobry racn- 

raistrz, znajdzie stałą posadę zaraz. Za
trudnienie całodzienne. —  Zgłoszenia: 
Fach pocztowy Nr 90 główna poczta 
Kraków. 3788 1 3

Panna
intel gei.tna, wykształcona, władająca językiem 
polskim i niemieckim, pisząca na maszynie, 
poszukuje posady biurowej, jako towarzyszka 
podróży lub reprezentantka domu. Zgłoszenia: 
K. W. 10. poste rest. Kraków. 3526 4 4 ,

ubrania na dogodne spłaty wyrabia bezpłatnie. 
Z a s tę p » i .  b a n k ó w . L w ó w . 3552 4 20

P t i i i M k i
pyinryte, na gumach lub bez, oraz wózki r»- 
sorko we i  wózek z budką do rozwożenia pie
czywa lub t. p., tanio do sprzedania przy ulicy 
Starowiślnej 28. 3249 3 3

buduje

Int. Roman Z, Ciesielski
Warszawa, Mokotowska 54. 
Kraków, ulica Batorego 26. 
i Telefon 1079.

Romany
Is&fergsu

letniego poszukuje »ię zaraz, jak mleczarni, 
kawiarń, restaw acyi i  t. p. Pośrednictwo wy- 
nagrouzę. Zgłoszenia pod „Przem ysłowiec 50 0 “  
poste rest. Kranów, za okazan. kwita inserat. 

3627 3 3

f a b r y c z n eSklep „Kołka rolniczego1* w Zebrzy
dowicach został wydzierżawiony i za
rząd jego sam nie uskutecznia żadnych 
zamówień.' — Ostrzega się więc przed 
zamówieniami z podp.sem przewodni
czącego i pieczątką „Kółka*1, gdyż mo
gą one być tylko fałszywe.

3776 Z arząd .

HolFa poiszeehnio ulubiona

iś ie iifo lo w u  u rfM k e fc id fti& iza
mieszkania od 1 lipca z komfortom urządzona, 
składające się z 4 pokoi, kuchni, przedpokoju, 
na II p ię trz - , 3 pouoje przeapokój, kuchni; 
na parterze i I. piętrze, oraz 2 pokoju kawa
lerskie frontowe, z elektryką i [I. p. W ii do- 
mość na miejscu przy ulicy Kilińskiego L 19. 

3597 3 6

?frzątizęii-ę sklepowe
bardzo ładne, tanio do sprzeóania. — . 
Wiadomość: Dębniki, ul. Podgórska 6, 
w handlu 3690 3 £

Lekcyj maieifmtyki
ze znakiem „E d rlyeisF

służy jako nacieranie ból uśmierzające, miernie wzmacniające i nerw j ożywia_ące, lij 
gieniczny środek do mycia, zapobiegający osłabieniu członków, jako woda dc ust i orzeź

wiający dodatek de kąpieli. 3358 2 12

9wa razy skuteczniejsza m*. zwycuajna wódka fraaciuka.
Cena uaszki 2 -- -  kor., cena flaszki na próbę lub dla turystów 1'20 kor.

Żądać ze znakiem „Edelgeist*1, żeby nie otrzymać gorszego wyrobu.
Oprói z powyższego od dawna ulubionego, bardzo skutecznego wyiubu, u przydajemy jak<> 
ś.cdel^ domowy c s z c z ę i ln ą  v ,ó ń k e  f r a n c u s k ą  pod nazwą DCT* V O ŁK S-E D E vG £IST ,
— sr - której można dostać tylko we f ■ * szkach pc 50 hal.

> it
Częśeiowa sprzedaż w aptekach, drogueryach i w handlach tego rodzaju. 
Hurtownie: 6 . Hfcll et Co., Opawa i W iedeń , I,, E ^ eręfcracse  0.
W  Krakowie mają apteki: łsartmańskiego i fepołki; W . Orauowskiego; Ii. Jahra; 
S. Marcoina; B. Masłowskiego; Fr. Ks. Mikuckiego; M. Pronia; Maxa Redera; L. Rosen 
berga; Bd. Schaeiaera, K. W iszniewskiego Następ. Drognerye: Fr. Zopoth i Sp.; A. Pa- 

chuckiego; A. Reifara: Hanaka i Sp.; handle materyałów Heima i Sp.

i innych przedmiotów udziela uczniom 
szkół średnich słuch. IV r. filoz., ruty
nowany długoletni korepetytor. Zgłosze
nia: St. B., Uniwersytet. ■ 3595 4 4Młody buchalter

(buch. pojed. i nodw.j z 1 ‘ /, roczna prakryką 
kasowa, poszukuje jakiejkrl* iek posady. Zgło- 
szemia: „ B u c h t i l t e r  2 7 5 “  poste restante 
K r a i k ó w .  3775 1 4 .

jest do wynajęeia 1, 2 lub 3 pokoje 
zaraz, na wsi w ładnej okolicy. Adres: 
Stacya koi. Zabierzów koło KiaKowa, 
dwór Brzezie, Bliższych wiadomości u- 
dzielam na miejscu lub listownie.---------   3782 j  2

WBGR.W . r t O TM E C A LE M  p K « v i I ł

ZHflH
rtsWŁJ lk  

SKUTf CZNOtćl
n l WYHIS7rItMlt

pizy ulicy Warszawskiej na terytoryum 
pozarogatkowem, ubikaoya o 16 m. kw. 
i miejsce wolne o wielkości około 40 m. 
kw., połączone z torem kolejowym. Kra
jowy skład publiczny, Warszawska 91.

3661 2 9   " T

I ■ J i t  P  jj, V-. * M  lępatgiuszniu
IH5TKLEŁAC SIŁ ^̂ ™™®'liRSlUOWNICTW.

Główny skład w Drogueryi J. Hanaka i Sp. 
Mag. Farin., Kraków, Szewska 5. 2698 6 10

poszukuje apfska obwodowa w Sa
noku M. Rawskiego. Nieuwzględnio 
ne zgłoszenia zostaną bez odpowiedzi. 

3757 1 2

W  © k ^ I i c y  tZrp&irwa
5 Lg. grubych s z p a r a g ó w .................6-— kor.
5 kg. średnich s z p a r a g ó w ...................4.50 kor.
5 kg. żywych żółwi ogrodowycn . 4v.O kor.
5 kg sałaty . . . . . . . . . . .  3 '— kor.
5 kg. k a rcz o c h ó w ...................................4 '— kor.
opłatnie za zaliczka. — j i o i .  S p i i r ą i j e r o ,  

Triest. 3553 2 4

poszukuje się jednego lob dwóch m ie s z k a ń  
le t n ic h  z komfortem urządzonych. Szczegółowe 
zgłoszenia pod: ,,Mibi-Stdlf“ poste restantr Kra
ków, za okaz. kwitu insei. 3701 3 2

powiększony i wygodniej urządzony, poleca na 
obecny sezen ogromny wybór kostyumów płó
ciennych damsKich. biuzek, szlafroków i halek, 
jakoteż doborową konfekcyę dziecięcą dla pa
nienek i chłopców do lat 16. 2542 15 24

w willi wykwintnie urządzonej, 5 pokoi, ku
chnia, werandy, wśród lasu. 10 minut od za
kładu. Mieszkanie może być wynajęte w całości 
lub częściowo W ynajm ie Adam Biliński, Dom 
handlowy w Krakowie, ul. Szewska 11. wejście 
do biura od ul. Jagiellońskiej 6. 3697 4 5

Również poszukuje adininisUaoyi domu. 
A rm a n t poste rest. K r a k ó w . 3565 2 3

P im nr rrawie całkiem nowy, z powo- 
liUMCJ du wyjazdu tanio do sprzeda
nia. Zgłoszenia od 12— 2, Garncarska 4, 
I I  p., na prawo. 3541 3 4

prawie nowy, z budą, nleprzemak-,lne płótno, 
wózek na pełnych resorach, o dwóch siedzeń,acn, 
nr małego konia lnb par" kuców, wózek na 10 
osób, brek, wyjątkowo leski, do sprzedania. — 
Prądnik Czerwony i. 104, ostatni dom na lewo 
przy głównym gościńcu. '  3559 3 3

M o t o c y k l
używany kupię zaraz. B .  K .  poste restante 
S i r a k m i .  i. , 3732 2 3

mała realność,’ składająca się z domkn 
mieszkalnego i sadu oraz około d w ó ch  
morgów pola omego w pięknej okolicy 
górskiej nad Popradem, 2Vs kilometra 
ud stacyi Rytro. —  Bliższa wiadumość 
u p. Duszankowej w Rytrze. 3722 2 2

b e z p ła tn ie  w ciąga kuku dni Pożyczki hipo
teczne, przemysłowo, wekslowe, kredyt buuo- 
w’ any do wysokości nbi-nów, najuczciwiej wy
rabia: Z a s tę p s t . b a n k ó w . Ł n n  3551 4 io

W

 są najlepsze świecie! /  M Ł .
\ I

Prawdziwe ze. znakiem
tylko y  gwiazdy 20 q

Wyłączna sprzedaż: f S e r n J ć s n n  F i p s c h ,  W a e d e ś i ,  V H / 3 ,

B n tR ^ rb a B
do wynajęcia. P la c  Szczepański 5. 

3702 3 3
* koron 12’—

** koron 14'50 
*'** Imron 17’— 

za 5-kg. baryłeczkę (około 4 litrów) wy 
syła pocztą za zaliczka o,:,’a,nii do 
wszystkich miejscowości 2032 17 20

R . lU a ik l, C a p od łsti-ia .
na lato dwa duże pakojo i kuchnie luń pokój 
kuchnia koło W adowic. Bardzo blisko kolei, 
w ładuem położeń.u, obok lasu i wody. — 
W iadomość: W . K., W adowice, tiorzeń górny.

.3733 2 3 .

mego salonu gorsetów polega nie tyko 
na ich eleganckiem wykończeniu, lecz 

najnowsze modele

C o s m o s l i P W y te ra i
przed ciągnieniem, które nieodwołalnie odbędzie się 

iu ł dnf * 15-yo maja b. r.
przynajmniej i eden los

:: lotetf scM A e llo pokrzepienia i inytclirJenla:
c. h. stug pocztowych.

Loterya ta jest wyposażona niezmieraa. Ilością 4359 vrygranych 
ogólnej wartości przeszło 50.000 Kj między uienr wygraną wartości
72.000, 8.CS0, 3.f 3C., 2.000, 1.000 i i. C.
Ja1:  zawsze na Nowy Rok w każdym domu znajduj się nowoiucznik pocztowy, tak 
powiniouby jako znak uznania dla naszych listonoszów z najdować się wszędzie dnia 
15 maja b. r. los tej loteryi, z której dochód przeznaczony jest na schronisko dla 
sług pocztowych, potrzebujących pokrzepienia i wytchnienia waz dla ich biednych 
3F50 dzieci. — Zwracamy się do dobroczynności wszystkiej ludności! 4  8 

Jeżeli ich tam dostać nie można, to zwrócić się do

Biuro loteryjnego, Wiedeń. X !X /l .  B H M s fr .  *1 —  Telefon 351?/ilf.

przy ulicy Długosza I. 22 do sprze
dania. —  Wiadomość tamże u wła
ściciela. ' Qi.,a o c

są. co się tyczy ich trwałości, dobroci 
i niskich cen, niezrównane. 

Przeglądnięcie i przekonanie się na miej
scu jest polecenia godne.

Specjalista gorsetów
PEeseu

M r a k ó k -  ni, G i o d z k a  4 ,  
f i l i e :  L ‘  ń w ,  u l .  H a l i c k a  1 3 ,  

u l .  J a g i e i l c ń s k ! !  5 .  
W i e d e ń ,  V ] . ,  N a r l a h l l f .  5 1 .
Gorsety na zamówienie wykonuje się 
ściśle według figury. Proszę żądać naj
nowszego krtalogn luksusowego gratis

i franco. 1669 23 30

izraelitki, do zarządu domem i wychowywani* 
dwóch 10-letnich uanieu "k l jednego fc-lotniego 
chłopczyka. Zgłuszenia listowne Drnestyra Ml- 
kołajewiczowa, Kraków, Sienna 1, 3708 3 3usjw a talkam cie w przeciągu  7 dni g

Pr-Łybosr.K do dzwonków elektrycznych 
i rybołówstwa, 2969 10 (

tfaczyn iŁ  kuchenne,
W yroby  nożowi, 'cze,
S y ż1*! i łyżeczki Alpacca,
Śrut kolczasty, narzędzia i t. p
po cenach przystępnych, oraz na spłaty 

raialsief poleca

J . ? 4 u łlIO W S  !ll
Fc*vy Sącz, Ilyneh-

kupuje firm? Paulina Horowitz, Maga
zyn mód, ul. Grodzka 71 3737 2 f

dla F. T. urzędników, w ogólności profesorów, 
nauczycieli, oficerów, adwokatów, notaryoszy, 
lekarzy, inżynierów, księży i straży skarb, od 
nadstr. za kondyktOL. i  bez, załatw a informa
c je  w sprawie ubezpieczenie życia udzieli: Re- 
prezentacy" ,  B “ a m t e n  V c r e i n u “  L w ó ł , 
ni. Kopernika 28, II piętro. 3647 3 13

7- Drukarni Literackie] w Krakowie, ni. Jagiellońska 10. Bzadca drukarni L. F Gówki


